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nawet skłonności do zaciągnięcia pożyczki na ! skiem pod Bnggeru w Sardynii odbył się w Me- 
cele wojskowe jt-dynie na mocy § 14. Kwestya j dyolanie olbrzymi mityng, w którym wzięło u- 
ta nie była zresztą w ówczas zbyt aktualną. — i dział około 4000 robotników. Na mityngu tym 

^ r e n n m e r a  F« Mniemano bowiem ogólnie, że admmistraeya sekretarz mantuańskiej Izby robotniczej, I)u-
wojskowa nie wystąp' z żądaniem zrealizowa- goni, postawił wniosek, ażeby roboinicy włoscy 
iiia uchwalonych kredytów przed końcem bie- urządzili strejk  powszechny. Mityng przyjął 
łącego roku. Teraz atoli sprawa ta, wobee, sia- j wprawdzie tę myśl, ale ogół robotników wło- 

inowczego upominania się ministra wojnj op ie -|sk ic li ze względów oportumstyeznych nie zape- 
Bliż-ze szczegóły w nagłówku dziennika aiądze, przybrała charakter bardzo ak tu a ln y .. lił się do niej zbytnio Soeyaiistyczne pismo
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, £da.je się też, że konfoieneya, jaką odbył wr ze- medyolańskie z obozu rewizyonistów „Tempo11

jak zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 1 szłą środę węgierski minister skarbu dr Lukacs
drukującej się obecnie w odcinau nnszyir Do­
wieść Zbigniewa Orlicza p. t. „Moj kolega11.

Między młotem a kowadłem.

w W ieamn z drtm  Bot hm-Bawerkiem, miała 
wyłącznie na celu załatwienie tej sprawy.

Co na rei konferencji uchwalono, niewiadomo 
dotychczas. ,.N F r. P resse’1. k tóra rozpisuje

oświauczyło się przeciwko strejkowi powsze­
chnemu.

Zarząd socyalno-demokratycznego stronnictwa 
ogłosił w tej sprawie ,,refe-endum11. gdy nagle 
w Sycylii powstała krwawa walka pomiędzy 
karabinieram i a strejkującymi robotnikami sol-

Wo-

piło zerwanie rządu ze skra jną lewi 'ą. Giohtti, 
otrzymawszy w listopadzie 1903 r. misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu, usiłował pozyskać dla 
siebie przynajmniej rew.zyomstyczny odłam so- 
cyalistów pod wodzą Turatiego, ale i to mu 
się nie udało I okazała się sprzeczność nomię- 
dzy pomvsłami społecznemi Giolittiego a jego 
teuDeram°ntem. Giolitti pragnie wolnościowych 
reform społecznych, a bywa często — jak się 
wyraził poeta Giosue Carducci — „żanćai mem

pracy literackiej i ogłaszał powieści, nowele, 
poezye, a plon jego literacki obejmuje okoI o 
30 tomów. Jako  artysta, nie stoi Niemirovicz- 
Danczenko wysoko, krytycy zarzucają mu głó­
wnie powierzchowne chwytanie zagadnień ży­
ciowych i brak analizy psychologicznej. Uwa­
żają go za świetnego malarza rodzajowego w 
beletrystyce, zwłaszcza za niezrównanego mi­
strz* w odtwarzaniu krajobrazów. Z tego wy­
nikałoby. że jest właśnie artystą,, a me myśli­
cielem i psychologiem. Europa poznała go do-

placu

się obszernie o tej sprawie, zapewnia na pod­
s ta w ie  otrzymanych widocznie poufnie iniorma- nymi z Oasteluzzo, w prowincji Trapani.

Coraz głośniej odzywa się po stronie czeskiej! cyj, że austryacki m .nister wojny i dziś uważa hec tego zapomniano o oaDOwiedziach na „re- 
podejrzenie czy oskarżenie że dr Koerber wo- i zaciągnięcie skonsolidowanej pożyczki na cele j fereudnm 11 zarządu partyi socyalno-oumoKraty-
góle nie życzy sobie sanacyi stosunków parła-(wojskowe jedynie na podstawie §. 14 za zu-
menta! nych ponieważ wygodniej mn jest rzą­
dzić na podstawie § 14 bez parlamentu. Czy i 
o ile podejrzenie to jest słuszne, na r a z i e  roz­
strzygać nie będziemy To przyznać trzeba że 
w ostatni czasach prezydent gabinetu austryac- 
kiego nie wytężał zbytnio sił swoich w kierun­
ku przywrócenia parlamentowi zdolności do pra 
cy. Świeżo w Cbocieborzu, dr P»cak zarzucił 
mn wprost, że nietylko nie pomerał akcyi Koła 
polskiego, mającej na cem usunięcia głównej 
przeszkody bezczynności Rady państwa , sporu 
czesko-niemieckiego, lecz nawet akcyi tej roz- 
ms.ite stawiał przeszkody Zarzut ten pozostał

p e ł n i e  w y k l u c z o n e ,  dalej, że waha się 
nawel skorzystać z tego paragratu do zacią­
g n ię ta  na ten cel długu bieżącego, tymczaso­
wego. Wzglęny, powstrzymujące go od takiego 
załatwienia sprawy, me są podobno natury 
p r a w n o - p o l i t y c z n e j ,  — z takiemi bo­
wiem względami rząd austryacki nie zawsze 
się liczy, — lecz wylaczme natury f i n a n s o ­
w o - p o l i t y c z n e j .  M inister ouawia sią po­
dobno, :>.e tego rodzaju pożyczka mogłaby wy­
wołać w kołacb finansowych z ł e  w r a ż e n i e ,  
czyli innem słowy, że alboby się wcale nie po­
wiodła. albo też dokona uoby jej pod bardzo

dotychczas oez odpowiedzi ze strony organów uiekorzystnemi warunkami.
dra K ochera .Taki r z e c z y w i s t y  cel miała 
podróż dra Koerbera do G alicy i. to na razie 
jeszcze pokryte jest tajemnicą Obecnie jednak 
że zanosi się podobno na to, że dr Koerber do­
stanie się pod tym względem między m ł o t  a 
k o w a d ł o  i coś przynajmniej dla ni uchomie- 
nia parlament* z m u s z o n y  będzie uczynić.

Młotem tym ma być m i n i s t e r s t w o  wo j -  
n y Zażądało ono od rządów obn części monar­
chii , aby z uchwalonych przez delegacje kre­
dytów na cele wojskowe d o s t a r c z o n o  mn  
j a k  n a j s p i e s z n i e j  30 d o  40 m i l i o n ó w  
k o r o n .  Żądanie to jest poniekąd nasrępstwem 
wojny n? wschodzie Azyi. Obustronne doświad­
czenia y tej wojnie, którą w ministerstwie 
wojn> o b se rw u ją  nurdze pilnie, zwłaszcza w

Żądania ministerstwa wojny możnaby wpraw­
dzie zaspokoić z bieżących wpływów kasowych, 
lecz to usnLęłoby kwestyę jedynie na oardzo 
Krótki termin, po którym znów tak  samo, jak 
dziś byłaby aktualną, palącą.

Interesująca to rzeczywiście kwestya, w jaki 
sposób rząd wybrnie z tego położenia między 
młotem a kowadłem. A dm inistracja wojskowa 
jest w Austryi zawsze jeszcze czynnikiem sil­
niejszym, niż wszelaie inne, silniejszym nawet, 
niż obstrukcja czeska Je j żądania są dla rzą-

cznej i w Medyolanie ogłoszono powszechny 
strejk. Za tym przykładem poszła sąs: ednia 
Monza, a potem inne miasta. Wieczorem dnia 
15 b. m. po zgromadzeniu socya'istów w ligu- 
ryjskiem mieście przemy słowem Sestri Poneute, 
przyszło do starcia z policyą, w którem kilku­
nastu robotników odniosło rany. I oto powstały 
strejki w Lignryi, zwłaszcza w  Genui i Sam 
pierdarena. Dnia 17 b. m wybuchły strejk i wr 
Rzymie i Bononii. Strejki te nie miały należy­
tej siły, gdyż rohotuicy ula teoretycznej zasa­
dy nie bardzo się entuzyazmowal W  Turynie 
strejk nie przybrał większych rozmiarów. a Flo- 
reneya, Palermo i Neapol ociągały się do osta­
tniej chwili. Natomiast mniejsze miasta, mające 
większość socjalistyczną w radacb miejskich, 
jak Parma. Forli, Rawenna. Rimini, P^saro. 
Furrare i t  d. przyłączyły się do strejku.

Socy&liści włoscy, skutkiem wybuchowego 
temperamentu, właściwego ludowi włoskiemu, 
uciekaja się najczęściej do powszechnego strej­
ku, chociaż skutek często przynosił im zawody. 
Strejk powszechny, który we wrześniu 1902 r. 
powstał we Florencyi, tudzież strejk  rzymski 
z kwietnia 1903 r. skończyły się bezowocnie. 
W ogóle przywódcy socjalistyczni uważają strejk

du nieraz, rozkazem, zatem dr Koerber rychło powszechny za wątpliwą broń i dlatego tego-
już w tei sprawie zmuszony będzie coś uczy- roczny międzynarodowy kongres socyaiistów
nić. I  to może, więcej niż wszelkie inne wzglę- w Amsterdamie ostrzegał przed nim , radząc
dy, skłoni go tera? do starań  około uruchomię uciekanie się do niego tylko w wyjątkowych
nia pai lamentu, bez którego może rzeczywiście razach.

w stroju cywilnym4. Nie można mn odmówić
uczciwych „amiarów, ale unosi go często wy-1  mero teraz, dzięki jego sprawozdaniom z 
bnchowe usposobienie. Je s t poprostu W łochem.! boju.
4. podwładne urzędy, owi prowincjonalni pre-i Wczoraj dotieśhśm y o mobilizacji czterech 
fekci i podprefekci, działając często na w łasną korpusów rosyjskich i o ich sile liczebnej. Ż-ó- 
rękę, oddają ma niedźwiedzią przysługę. dła rosyjskie zapewniają, że moDinzacya idzie

1 dlatego nie wobec groźby powszechnego 'ak  z płarka, ze rezerwiści idą pod chorągwie
z ochotą i bez oporu. Tymczasem inaczej tę 
sprawę przedstawia korespondent iondyńskiegc 
dziennika „Standard". — Pismo to otrzymało 
z Odessy korespondencję, k tóra stw-erdza, że 
m ooilizacjf wywołała w guberniach chersoń- 
skiej, bessarabskiej, jekaterynosławskiej i tau- 
rydzkiej przygnębiające wrażenie Luaność, jak 
może, osuwa sitj oć służby wojskowej. W sa­
mym okręgu chersońskim b r a k u j e  8000 r  e- 
z e r  w i s t ó w. Są to przeważnie żydzi, którzy 
wywędrowan w ostatnich kilkn miesiącach. — 
W  gubernii jekaterynosławskiej b r a k u j e  
3000 r e z e r w i s t ó w ,  w Bessarabii r ó w n i e ż  
k i l k u  t y s i ę c y ,  nsimniej zas w gnnernii 
tarrydzkiej. Jeszcze gorzej ma być na Woły­
niu. Podolu i t. Kijowie. Chłopi i rzemieślnicy, 
należący do rezerwy, urządzali zgrom? (lżenia, 
na których oświadczali, że nie pójdą do woj­
ska, a jeżeli siłą do tego zostaną zmuszeni, to 
nic będą strzelać Co g o r s z a ,  t o  u s p o s o ­
b i e n i e  o p o z j c j j n e  z a c z y n a  o g a n i a ć  

(iNiemłrowlci-Pancr.enko. — Mt>■ iiiiaey*. — R isrwilcl u a w e t  o f i c e r ó w .  W  k i j o w s k ' m  o k r ę -  
roiyjscy uciekają tłumnie. — Brsl 8<'<l0 ■ *r itów " o-u % o j e n n ł m  U w i ę z i o n o  17 o f i c e r ó w,

S r !  & . » “ * - ? « ? » ? “ : i  *> *»'• p o b i c i
Opowiauanie ks Ridz.wiłła. — Flota bałtycka. — Ko że oyłoby nifirozsąanem lekceważeniem życia

s tre ik u , ale mimo tej groźby Gioiitii stanął 
tym razem po strome robotników Jak donos; 
telegram, wysłał do burmistrza Turynu oświad­
czenie, że trzym* się swojego programu, roz­
winiętego przed trzema laty. że uznaje zupełną 
woiność strejkowania i nie ma zamiaru ;nter- 
weniować w pokojowej walce p racj z kapita­
łem. S trejk osiągnął więc cel, wywoławszy to 
oświadczenie Giolittiego, ale — jak wielu są­
dzi — robotnicy mogli je otrzymać i bez strej­
ku, który im przynosi bądź co bądź znaczne 
stra ty  materyalne W szak Giolitti nie mógł się 
wyprzeć tego, co powiedział w r. 1901

Telegramy z miast, w których wybuch! strejk. 
donoszą, że wszędzie już przywrócono spokój 
i że miasta z okazyi obchodu zdobycia Rzymu 
są udekorowane.

E cha wojenne.

lej obwodowi naokoło jezior* Bajkdlskiegi. „Oawo- 
boidniennije' o porządkach wojennyct i>* dalekim 

wschodzie).

ludzkiego dalsze prowadzenie wojny, zwłaszcza, 
że ludowi i a-mii nic nie zależy na Mandżuryi 

Z Portu A rtura przycnodzą sKąoe wiadomo-

dziedzinie arty ie iy i, skłaniają rzekomo austro- chetnieby rządził nadal. Niemt uic złego, coby Nie można zaprzeczyć, ż* in terw encja woj
w ę g łM f k H  r t t lm in w t t a r y i ;  r s j o l w w ą  d o  p  r  *  T-
s p . e s  i r  a i a postanowionych juz reform.

Zaspokojenie tego jej żądania nie byłoby 
trudne, gdyby wymienioną kwotę można za­
czerpnąć z z a p a s ó w  k a s o w y c h .  To atoli 
okazało się obecnie niemożliwe, ponieważ za­
pasy są na razie tak  po stronie austryackiej, 
jaK i węgierskiej, z u p e ł n i e  w y c z a r p a n e .  
Nie pozostaje więc nic innego, jak postarać 
sie o tę kwotę d r o g ą  p o ż y c z k i ,  czy to 
stałej, czj też bieżącej t y m c z a s o w e j .

j n a  d o b r e  r i e  w y s z ł o . ?.v

S trejk i we W łoszech.

ska w strajkach powinna być wyjątkową i o- 
graniczać się tylko do utrzymania zagrożonego 
porządau publicznego; nie można równie za­
przeczyć, że we Włoszech, w Syeyln i Sardy­
nii. dzięki nietaktowi i zbytniej gorliwości, a 
nawet służalczości niższych urzędów admini­
stracyjnych, nadużyto wojska przeciwko robo-

W wojnie obecnej generałowie rosyjscy nie Iści. Jnż  przed kilku dniam umieściliśmy opo- 
zdobyli sonie laurów, chociaż im car nie żało- > w iadank  ks. Radziwiłła i porucznika Phnsto- 
wał ani pochwał ani orderów, natomiast korę fowa, którzy z Portu Artur* przybyli do Czifu 
spondenci wojenni zasługują na uznanie, a je Jak  donosi telegram biura Reutera, porucznik 
den z nich, mianowicie Niemirowicz-Danczenko, | ks Radziwił!, który walczył w Afryce połrdnio- 
pozyskał sławę światową. Od czasu Forbesa wej po stronie Anglików, przybył do Czitu 
słynnego korespondenta angielskiego, nie wielu z depeszami od generała Stoessla do Kuroj-at-

A m  n / 4  i  n  k /-> O  i  ZJ r t f l o n  O / l l W / ł  1 Q  1 1 D  O  fT rt 'W  f \ T T l  T r i  1 A  f* 7 T \  i  r ł  n ć r t  .1 Jl  T"lft ~f\ V  LT Ó  Wsprawozdawców zdołało tak się odznaczyć, jak 
Niemirowicz-Danczenko, którego do Mandżuryi 
wysłała redakeya dziennika „Rnsskoje Słowo"

kina, zdoławszy omylić czujnosc Japończyków 
i wynikną? się z pierścienia obięgających.

Ks. Radziwiłł twierdzi, że ODie strony woju-

W rzoraj w artykule p. t. „Opuszczona w y  
spa" podaną została geneza strejków, które
wybucńły w rozmaitych większych miastach tnikom , ale mimo to strejk powszechny był 
włosaich celem zaprotestowania przeciwko uży- chybiony, co przyznali częściowo sam' naw et j 
ciu wojska dla stłumienia strejku górników, socjaliści. Juz prezydent gabinetu Zanardelli 

. . .  oracująryeh w Kopalniach pod Buggern w  Sar- wr programie swoim z dnia. 13 lutego 1901 r.
I tn w i uśnie nasuwają się rozmaite prze- dyni' Tam na żądanie dyrektora pewnej ko- oświadczył, że z represaliami przeciw ko rucho-

szkody Juz noaczas obrad delegacji nad żą- palni. G reka Georgiadeza, podprefekt wysłał wi robotniczemu należy zerwać, że robotnicy
o o... '—.‘ni------- _ "  - przeciwko górnikom wojsko, które zrobiło uży- mają prawo do koalicji, że wreszcie rząd w

tek z o^lnej uroni i położyło trupem jednego walce pomiędzy pracą e kapitałem pozostać
robotnika, a kilknnasin zraniło. Ta salwa ka- musi neutralnym i dbać tylko o utrzymanie po-

W asyl lwanowicz Niemirowicz-Danczenko uro- jące są usposobione dla siei ie tak  wrogo ż
dził się w roku 1348 w Tyflisie. Ojciec jego 
był Małorusinein. m atka zaś Ormi*nką. L ata

często wybuchają dzikiemi popędami. Generał 
Stoessel w jednym ze swoich rozkazów zwrócił

danemi przez adm inistrację wojskową setkami 
milionów, pornszoDo także kwestyę, skąd rząd 
weźmie miliony na wypadek, gdyby parlament
. nada' nie był zaolny do pracy? Dr Boehm-j rabinowa w zapadłej mieścinie sardyńskiej o- rządku publicznego. A w gabinecie owym był 
B a r  c k  dał wówczas, na posiedzeniu austrya- dezwuła się gromkiem echem na półwyspie wło- ministrem spraw wewnętrznych Giolitti. obecny 
ckiej kom isji budżetowej z dnia 26 maja r b.. skim. Robotnicy włoscy postanowili wystąpić ' prezydent gabinetu, to znaczy, że program rza- 
odpowiedź poniekąd wymijaiącą. Zaznaczył on, w obronie zasady, że państwo nie powinno się iowy, odnoszący się do postępowania z robo- 
że pragnąc, zapobiedz identyfikowaniu teorety- mięszać do zatargów pomiędzy robotnikami a tnitnm i, był jego dziełem, a przynajmniej na- 
cznych zapatrywań rządu na kompetencyę § 1 4 , pracodawcami, do walki pomiędzy pracą a ka - 1 pisany został za jego zgodą, 
z praktycznemi jego zamiarami, wstrzymuje się pitałem. Nie będziemy roztrząsać obecnie, czy Ale programy rządowe nie zawsze wykonują 
od 'u te rp re tacy  tego paragrafu ta  zasada może mieć zawsze i wszędzie uzasa- sie w praktyce. Przyszły rozruchy robotnicze

Członkowie delegacji odnieśli atoli wówczas duione zastosowanie, stwierdzamy tylko fakt, « Berra, Oandella i G iarratana, przeciwko któ- 
w rażeiie że m inister nie mi ani zam iaru, ani ze natycnm iast po walce robotników z woj rym wystąpiło wojsko, Polała się krew. N asta-.

dziecięce przepędził w dzikich okolicach Dage- uwagę oblężonych na to, że muszą walczyć do 
stanu i Gruzyi. Miał zamiar poświęcić się służ- ostatniej kropli krwi, gdyż oficerowie japońscy 
bie wojskowej i wstąpił do szkoły kadeckiei w razie zdobycia Portu A rtura nie zdołają 
w Moskwie, ale wnet ją  opuścił, gnany popę-'?woich żołnierzy powstrzymać oa rzezi. P rzy 
dem do podróżowania. W  ósmym dziesiątku lat j  ostatnim szturmie, nA jeden z fortow poc. Por- 
podróżował po okolicach Morza Białego 1 zwie- tem Artura, iwie kompanie japońskie, odcięte 
dził tamtejsze klasztory, i  pomiędzy których od swoich i otoczone Drze? Rosyan, wywiesili 
klasztor Solowki znany jest jako miejsce wy- biała flagę. R o s j a n i e  w c a l e  n e u w a -  
gnanm dla popów Piękny opis tej podróży zje z e l <  n a  t e n  z n a k  p o d d a n i a  s . ę  i d a - 
dnał mu w Rosyt popularność. Zwiedził następ- w a l i  s a l w ę  p o  s a l w i e ,  k ł a d ą c  p o g o ­
nie całą Rosyę, południową Eu-opę, Niemcy, te m  s z e r e g i  j a p o ń s k i e .  Stojące dalej 
Holandyę, słowem stał się „globetrotterem" — i oddziały japońskie, widząc to, zaczęły równie 
Opisy jego podróży odznaczają się barwnością, strzelać do owych dwóch kompanij, chcąc w fen 
żywością i subjektywnem pojmowaniem zjawisk sposób dać wyraj swojemu oburzei .u (?). W je- 
W  latach 1B77 i 1878 był sprawozdawcą wo- dnej chwm 600 ludzi zaslaio ziemię. Ranni 
jennyno podczas wojny tnrecko-rosyjskiej, a ko- Japończycy jeszcze przez kilka godzin powie- 
respondeneye swoje, których cenzura nie prze- wali chustkami, prosząc w ten sposób o pomoc, 
puściła, wydał następnie w książce trzytomo- ale daremnie.
we" p. t. ..kok wojny". Poświęcił się następnie Do Londynu nadeszła wiadomość, że w Porci*

Z b i g n i e w  O r l i c * .

Mój kolega.
Ze wspomnieli młodości.

* (Ciąg dalszy)

W sto łow ym  pottoju stała inż p rzygotow an a  
k aw a, c ia s ta  : ow oce. D w óch  lo k a jó - p rzesu ­
w ało  s ię  c ich e , zg a d u ją c  p raw ie  h a sze  m yśli. 
s 'ea z ie liśm y  ju ż  ch w ilk ą  przy sto le  g d y  d rzw i 
s ię  o tw o rzy ły  i w e sz ła  iren k a . B y łfl w  tej sa . 
niej łn g ie j b ia łej p o w łó czy ste ! sukni- w  której 
ją  w idzia łem  po raz p ierw szy . $ j c w ie d z ia ł  
w iuać n ic  o n a sz°n  p rzyb yciu , p0 w szed łszy , 
zatrzym ała  s ię  na jed n e  sekundę, jąkfey onie- 
T,'iaia ze zd z iw ieą ią . a  tw arz JTi s iln ie  pobla­
dła. B y ło  to  jedno m g n ien ie  oka. k u tom irsk i 
p rzed sta w ił W ick a , n ie  U om acząc ce lu  j eg0 
p r z y ty c ia  Irenka rob iła  w rażen ie , ja k b y  była  
za lęk n ion y  j) jngj cz a s trzy m a ła  oczy  sp u szczo ­
ne na fu iia n k ę . P r z y sz ła  i A n g ie lk a , lecz  rań- 
w iąi oardzo s {a t>o po polsfen, m ilcza ła  L uto- 
nnrsk i wt»adj znow n n e tem at o B ism arcku , 
unosń się. ^“ "aiał. le cz  m im o to  rozm ow a rw ała  
s ię  co ch w ila  j n a w ią z y w a liśm y  ją  z trudno­
śc ią . Irenka b y ła  d z iw n ie  m ilcząca , zdaw ało  mi 
pibi ze  oCz) ,iei r: iik a ły  u p arcie  sp ojrzeń  Wi- 
i .a .  za u w a ży ł^111 ied n a k . że tw a rz  jej p rzeb ie­
g ły  ia k ieś nerw  'W? drgnieD ia W reszc ie  poga- 
w ędl a s ie nrw ałft 1 Parę sekund zap an ow ała

pełna cisza
P izerw a ja  ją  p anTl» W ilsoj,D zw ra ca ją c  s ię

do Lrfomirskiego.
— Słyszałam — rzćkła po angielsku — że 

pan jutro jedzie do Olszn-^lfi- Proszę nu przy­
wieźć mchu, co ''ośn ie przy brami* dziedzińca 
na murze

— A c0 pani będzi# % nim robię?
Dit fcołwia, dla magu tfeinanog, t u w  k

Mówiąc to, uśmiechała się błogo i przyci­
skała do serca trzymane w reku pudełko, któ­
re, jak sie domyślałem, stanowiło mieszkanie 
faworyta.

Lntomirski uśmiechnął się pobłażliwie i od­
parł. wskazując na W icka;

Poproś nani tego młodego człowieka, któ­
ry ze mną pojedzie bo on ma pewnie lepszą 
pamięć odemnie.

W tedy Wicek odpowiedział najczystszą an­
gielszczyzną :

— Ja  będę pamiętał i odpowiednią ilo^ć 
przywiozę.

Twarz panny Wilsobn przybrała wyraz tuk 
rozkoszny, ż( wstrzymałem się całą siłą woli, 
aby nie parsknąć śmiecnem

— Ach. jaki pan dobry! btjdę panu bardzo 
wdzięczna. Takiego mchu niema w całej War- 
szawie. Biedny tółw sied? 1 teraz w wacie, ale 
mu jest bardzo nieprzyjemnie Pan dn O lszanki1 
>akże jedzie pewnie po jakie zioła? Zeszłego 
roku jeździł tam botarik  i z-bierał całe lato, 
ale tego roku jńż pewnie nie pojedzie. Je s t od 
iwócb miesięcy w Tworkach!

I ciężkie westchnienia uniosło chudą pierś 
Panny Wilsohn. Widocznie botanik pozostawił 
no sobie wspomnienia

Ta O lszanka, t,o nieszczęśliwa miejsco­
wość pomimo że nardzo piękna. Podobno po- 
orzeania właścicielka otruła się gdzieś za g ra­
nicą... Ja odradzałam, aby pa,n TTdo-ski miało 
znaczyć Lntomirski) nai3ywał, ale tsm pły­
nie rzeka. t,a duża, biała rzeka o kilkadziesiąt 
kroków od domu i pan ram całe godziny w  le- 
cie ryby łowi Tego roku zabierzemy ze sobą 
„lavn tenm s". Przynajmniej Irenka nie będzie 
miała czasu konno jeździć- J a  się bardzo koni 
boję, szczególniej jeden j*sf tak i zły. co zaraz 

(Staje na dwóch łapach * ona najdziksze do-i 
siada.

j — Przcc«n.i4 pani moją odwagę te, na któ­
rych ja  i a i d i i  w apokojaa.

Mówiąc to. miała oczy utkwione w filiżankę 
i zdawało nu się, że głos jej drżał.

— A panowie lubo ie aonną jazdę? — zwró­
cił sie do nas Lntomirski.

Ja  bardzo — odparłem, choć rzeczywiście 
nie miałem nigdy wielkiego zami.owan'* do 
koni, a 'e trudno mi się było przyznać wobec 
P-enki, że skoro koń dęba stanął, mnie również 
włosy stawały dębem na głowie.

— da miałem tak mało sposobności w zyoin 
jeżdżenia konno, że nie mogłem do tego nabrać 
zamiłowania — odparł swobodnie Wicek — ale 
sądzę, że to musi być wó-lka przyjemność, jeśli 
ktoś dobrze jeździ.

—  Pan pewnie nie mieszka na wsi — w trą­
ciła panna Wilsonn

— Nie pa»i« ojciec mój jest stolarzem w mai­
łem miasteczku, a choć to miasto pod wieloma 
względami wieś przypomina, jest jednak zawsze 
miastem.

W tej chwili spotkałem wzrok Irenki, utkwio­
ny w tw arzy mówiącego. Było w tych oczach 
jakby zdziwienie, a przytem iakaś ogromna 
serdeczność; więcej nawet, cos takiego co się 
słowami określić me da Co ona sobie o nim 
myślała? Może właśnie w owej chwili nrńsł 
w jej oczach na bohatera?

I zdjęła mnie nagle złość, że cała, jej uwaga 
skutdła się dokoła W icka Zdawało się. że każ­
de jego słowo rozważa głęboko i że pomiędzy 
mmi, choć nic ze sooą nie mówią, nawiązuje 
się nic jakiegoś duchowego porozumienia, ja ­
kiejś tajemniczej ;d ijni, nieuchwytnej dla wzro­
ku ludzkiego, a jednak istniejącej. Co było po­
między tymi ludźmi, którzy się zaznajomili 
przed chwilą, a znali od tak  dawna? Związek 
dwojga młodych serc o uczuciach tak świeżych, 
jak wschód wiosennego poranku o gwałto­
wnych, jak  rwąca fala wezbranego potoku, a 
jednak ia  pozór byli sobie tak obcy, że nie 
zamienili jeszcze ani jednego słowa, ani jedne­
go uAciiku dłoni

Co się działo w seren tej pięknej patrycyu- 
szKi. gdy słyszała Wjcka, mówiącego o swoim 
ojcu. który był stolarzem w małem miasteczku.

Zauważywszy spojrzenie Irenki, którem mó­
wiła więcej, niż możeby chciała, a którego na­
turalnie Wicek nie pozostawił bez odpowieozi. 
zacząrem żałować, że i mój ojciec nie jes t wła­
ścicielem sklepa z trumnami, zamiast dziedzi­
cem mocno obdłnżonego folwarku. Dla miłości 
Irenki byłbym sam heblował trum ny i malo­
wał je na kolor „ceglaty", jak stary  Badyl, 
mimo to, że do rzeczy, przypominających nu 
konieczność rozstania się z tym światem, nie 
miarem nigdy najmniejszego pociągu

Zazdrościłem Wickowi jego biegłości w an- 
gieiszczyżme, jego wytrwałości w pracy i zdol­
ności do lingwistyki. Uczyliśmy się razem an­
gielskiego i gdy ja  doszedłem do tego, że ro­
zumiałem nie źle i od biedy mogłem coś odpo­
wiedzieć, on rozmawiał z panną Wilsohn tak  
biegle, jakby się tego języka uczył od dziecka. 
Ile mi oni wtedy krwi napsuli. tego sam me 
umiem powiedzieć. Czułem gwałtowną potrzebę 
kochania, a to śliczne stworzenie było do tego 
naipodatiieiszym  gruntem. Im więcej widzia­
łem. że jestem dla niej zupełnie obojętnym, 
teru więcej ona staw ała mi się droższą. Ale za­
chowanie się Irenki bvło dziwne. Oczy jei mó­
wiły Wickowi: „Kocham cię. kocham cię nad 
życie11... A mimo to coś, jakby niechęć czy 
przestrach, malowało się na i ej twarzy

Udawała, że je, ale ciastko pozostaro pokru­
szone na talerzyku a kawy nic prawie z fili- 
z a n d  ni*- ubyło. Musiała być s iln e  wzruszoną, 
chwilami na tw arz wybiegały jej rumieńce 
i zabarwiały jej skron.e, to znowu bladła, a 
pierś jej falowała szybko pod białą draperyą 
sukienki.

— A ty, Irenko, czy nie masz jakiego pole­
cenia do Olszanki, — za p y ta ł ją  nagle Luto- 
miaak4.

Podniosła na niego swoje wielkie, czarne 0- 
czy  1 o d p a rła :

— Owszem tatnsin, uszyłam Kilka sukienek 
dla wiejskich dzieci. Może tatuś zabierze.

— Toz ty, dziewczyno, obszyjesz wkrótce 
całą wi?ś. Od czasn, jak  Olszanka do nas na­
leży, niema tam wcale b^daKów. Ale nie moja 
to zasługa, lecz mejej córki.

— Nie moja także, bo nie ze swegn daję.
— Ale daje pani własne miłosierdzie, a to 

więcej niż datek.
Były to pierwsze słowa, które Wicek do mej 

przemówił.
— To obowiązek, którego mnie uczono od 

dziecka Zasługi w tem żaanej nie ma.
Miała minę, jakby była niezadowolona, że ją 

chwalono.
— Niech i tak  będzie, ale każde dobre speł­

nienie obow.ązkn, to cegiełka, którą dorzucamy 
do wielkiego gmachu przyszłości. Im więcej 
dobrych czynów, tem budowa solidniejsza.

— A... co pan zrobi dla przyszłości?
W tem, ulóy dziecinnem pytaniu, była może 

i ciekawość, co on nadał czynić zamie-za.
— Spełnię obowiązek, będę pracował Ale 

moja praca jest mniej wdzięczna, bo najpierw  
muszę sobie wywalczyć stanowisko, zanim będę 
mógł innym pomagać.

— A jednaK pan już pomaga, bc pan uczy 
innych.

Spostrzegła się, że powiedziała więcej, niż 
należało, do sKąd niby mogła wiedzieć, że W i­
cek daje lekcye lub kurepetycyi udziela i to 
najczęściej biedakom, którzy płacili mu tylko 
wdzięcznością i postępem w naukach. Zaczer­
wieniła się mimowoli.

— A widzi pan — zawołał Lutomirski, — 
moja córka nie lubi pochwał, zemściła się na 
panu.

Obróciliśmy tc w żart i zapanowała ogólna 
wesołość (C. d n.)
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A rtura trak tu ją  poważnie wyjazd floty bałty­
ckiej na daleki wschód. W  Porcie A rtnra po­
wiadają nawet, że Japończycy tak  długo będą 
odkładać zdobycie tej twierdzy, aż flota bałty­
cka zapędzi się zbyt daleko, ażeby mogła po­
wrócić do Europy. wtedy japońska flota, po zdo- 
bycin Portu A rtura zwróci s’ę przeciwko eska­
drze bałtyckiej.

Z Irkucka donoszą że kolej obwodowa na- 
)koło jeziora Bajkalskiego, łączącą dwie części 

kolei syberyjskiej, przerwana dotąd przez owo 
jezioro, została wreszcie ukończoną. Dnia 18 
b. m. ukończono układanie szyn na ostatniej 
przestrzeni pomiędzy stacyami Knitnk i Bajkał 
Kolej obwodowa ułatwiłaby Rosyanom przewóz 
wojsk do Mandżuryi.

Korespondent „L istka Oswobożdienia* pisze 
z Mnkdenu:

„Odgrażaliśmy się. że tylko początek wojny 
będzie dla nas nieszczęśliwy Rzeczywistość je­
dnak temu przeczy. B i l i  n a s .  b i j ą  i b i ć  
h t ; dą .  Bi'i nas na morza, te^az biją na lądzie. 
W  r. 1900 Chińczycy powiadali „Jakżeż mo­
żna walczyć z Europejczykami, kiedy oni wal­
czą i w ciągn dn;a i podczas nocy i w czasie 
deszczu i słonecznego upału' Tosamo powta­
rzamy my, Rosyanie obecnie o Japończykach, 
co mówiL Chińczycy o Europejczykach. Pisze­
my. że Japończycy maja więcej wojska, że le­
piej znają od nas pozycye, że wiedzą dokładnie 
o stanie naszych oddziałów, że ich żołnierze 
ubrani są nadzwyczaj dogodnie, kiedy nasi są 
przeciążeni, że mają więcej ładunków, lepszą 
artyleryę i t. d. I w rzeczywistości, gdy poró­
wnamy przygotowania Japończyków z naszemi. 
to dojdziemy do przekonania, że nasze przygo­
towania wojenne były dziecięcą zabawą I to 
tak  na każdym kroku. Weźmy szpitale. Laza­
rety Czerwonego Krzyża, to szpitale na pokaz; 
chorych nie przyjmują, a czekają tylko na ran­
nych. (Teraz ich posiadają dosyć. Przyp. Red.). 
Na stacyi Mandżnrya zorganizowano szpital 
zwykły na 15 łozek i lazaret Czei wonego Krzy­
ża na 100 W  pierwszym znajduje się 56 cho­
rych. w drugim zaś 7 W  szpitala kolejowym 
w W ierchnieudińsku chorzy na dyfteritis. szkar­
latynę i tyfus, leża w salach, gdzie pomieszczo­
no rannych . którym porobiono operacye. — 
W tymże Wierchnieudińsku lazaret Czerwonego 
Krzyża na 200 łóżek stoi bezczynnie.

„W całym kraju Zaoajkalskim panuje meuro- 
dza* i głód. ale o tern nie wolno pisać, żeby 
nio martynć władzy. Po kolejach kursują wspa­
niałe, szpitalne pnste pociągi, ale chorych na 
dyseutf-ryę przewozi się w wagonach towaro­
wych na słomie, po 25 w jednym wagonie, na 
wąskich frwardych łabach. Tera się mało kto 
interesuje. Kiedy zjawia się ohydny pociąg, prze­
pełniony chorymi na d y s e n te ry ę , to władza zni­
ka i nie można się jej doszukać, z Petersburga 
zaś jedzie żandann za żandarmem, rew sye u 
wojskowych i cywilnych są na porządku dzien­
nym. I to wszystko dzieje się w czasie wojny. 
W Porcie A rtnra bili oni robotników za pasz­
porty nie na czas odnowione, ale Japończykom 
przebranych za Chińczyków nikt nie sta»ał się 
pilnować. Przyczyna jasna: ustrojowi państwo­
wemu Japończycy nie zagrażają , wojna zaś to 
przecież rzocz ciągle na dalekim pianie-1

■ws

odkrycia wzniesiono Świątynię na oaeść architekta, 
aby przepasać jego obrażonego ducha.

Ulice Mnkdenu są szerokie i proste, cudacznie 
zaś rzeźbione szyldy kupieckie nadają im p lęk n y  
wi giąd Bardzo często szyldy owe za nomooą rzeźb 
opowiadają historyę rodziny Kunca. Handel w Muk- 
denie odbywa się na wielką skaię, zwłaszcza popyt 
jer-t na fntra, wyroby z żelaza i europejskie tkaniny

Pod względem okrucieństwa kar Chińczycy nie 
dają się nikomu prześcignąć. Popularna ich metoda 
w bardziej dzikich okolicach polega na tern, że za< 
konoje się ofiarę w ziemi aż po szyję, ndentuje się 
twardo ziemię dokoła niej, stawia się czarkę z wo­
dą tuż przy ustach poczem zostawiają ją na pa­
stwę głodu, porażenia słonecznego, lub żarłoczności 
wilków. Czasami głowę nieszczęśliwca polewają 
miodem, aby przywabić owady, które na śmierć go 
zakłnwają. W ięzień w kajdanach, lub w drewnia­
nym. ciężkim kołnierzu, nałożonym na szyję, klę­
czący na łańcucha' h —  to zwTykły widok przed do­
mem urzędnika chińsKiego.

Może niebawem wkroczą do Mukdenu Japończycy, 
zmienią się władcy, lecz nie zmieni się kraj. jego 
ludność i jej charakter mn.

M u R d L e n -

Święte miasto ITukden jest tem samem dla Man­
dżurów i Chińczyków, czem Lassa jest dla Tyne- 
tanczyków Mekka dla Arabów, lub Delphi dla Hin­
dusów. Miasto jest święte, a potęga, która panuje 
w niem jest wieczną potęgą krajn. Miasto jest 
święte, ponieważ w niem znajdują się groby przod­
ków obecnie panującego domu w Chinach. Dla Chiń­
czyków i Koreańczyków najbardziej świętami rze- 
czanr na świecie są mogiły ojców a najbardziej 
drogiem! pamiątkami rodowemi tablice pośmiertne, 
na których wypisaao imiona spoczywających w gro­
bowcu ojców.

Jeżeli Rosyanie ustąpią z Mukdenn, to stosownie 
do wierzeń Chińczyków, zrzekną się tem samem 
wszelkich praw do przywłaszczonego sobie posiada­
nia Mandżuryi, aczkóiw iek. według wszelkich da- 
nycn, jedyną różnicą w okupacyi miasta przez Ja­
pończyków- będzie to, że zamiast Rosran. żołnierze 
Mikada rozłożą się w wielkim parku mukdeńskim. 
W tym to parku nadzwyczajnie pięknym, znajdują 
się Tung-Ling’i, czyli wschodnie grobowce, miejsca 
spoczynku dziadków i rodziców pierwszego władcy 
Mandżuryi, który zasiadł na wielkim tronie „Dra­
gon* w Chinach.

Grobowce przedstawiają się jako wielkie półkole 
ziemi, pokrytej wapnem i ozdobionej je dnem jedy- 
nem starem drzewem. Tuż przy tem wzgórzu znaj­
dują się świątynie i sztuczne ogrodzenie z ziemi 
w formie niskich pagórków-, wzniesione od strony 
północnej, w celu powstrzymania złośliwych wpły­
wów, promieniujących z tej strony nieba, aby nie 
zakłócały spokoju tych wielkich, którzt już ode­
szli...

Ów książę mandżurski w\ ruszył z Mnadenu w 
r. 16401 ogniem i mieczem niszcząc Chiny^ -i vy 
krwawej bitwie pobił panującą dynastyę Ming’ów 
i sam zasiadł na tronie pekińskim. Za dyn as ty i 
Ming’ów był Mnkden małnznaczną wioszczyną chiń 
ską. dopoki założyciele dj nastyi mandżnrskiej nie 
zamienili jej na swoją sadybę. Gwiazda ich tak 
jasno zabłysła, że wkrótce osiedli w stolicy Chin, 
ale choć niedługo potem opuścili Mnkden mimo to 
miejscowość ta stale rozrastała się, a historyczny 
zaś związek rodziny panującej z miastem trwał 
dalej niewzruszenie w postaci grobowców.

Północne grobowce zowie ludność Paj-Ling Są 
one rzeczywistą kopią wschodnich grobowców tyl­
ko okolica jest bardziej malownicza. Zwiedzanie 
ich połączone jest z niebezpieczeństwem ponieważ 
banda Chunchnzów obrała sohie przyległy las za 
główną kwaterę...

Mnkden jest dziś miastem, przedstawiającem się 
poważnie, ludność za* jego przekracza znacznie 
liczbę ćwierć miliona mieszkańców. Miasto samo 
otoczone jest silnym ceglanym murem. wysokim na 
60 stóp, wzniesionym na mocnych fundamentach. 
Poza obrębem tego muru leżą przedmieścia, które 
znowu są otoczone wałem, z gliny wzniesionym. 
Jest jeszcze trzeci wał, który otacza dawny pałac, 
ten zaś znajduje się w centrum miasta mko 
świadectwo dawnej wielkości Mandżurów —  Mur 
miejski ma osm wspaniałych bram z wielkiemi ba- 
styonami, otoczonemi wysokiemi wieżami strażni­
czego i bateryami. Ciekawym szczegółem jest brak 
„bram* wodnej*, czyli kanału ściekowego. Za to 
architekt został srogo ukarany, lecz mądrość jego 
wykazały następne lata. Oto grunt w t\ ch stro­
nach jest tak twardy że woda źródlana nie jest 
narażona na zanieczyszczenie Po zrobieniu tego

Czwartej! 22 W rześnia 1 9 « 4 .

Międzynarodowy kongres prasy.
•Salcburg, 19 września.

^Wycieczka uczestników kongresu).
(— r.) Po zamknięciu rm retorycznych obrad w ze­

szły czwartek wybrali się uczestnicy kongresu na 
wielką wspólną wycieczkę przez s>emmering i Salz- 
kamergut do Salcburgs. Chmnrnem obliczem po so­
witym deszczu dnia poprzedniego spoglądało niebo 
na wycieczkowców. którzy w liczcie przeszło 300  
osób zgromadzili się w piątek rano na dworcu ko­
lei południowej. Niepogoda zniechęciła wielu do 
wzięcia udziału w wycieczce, a nie mało z tych, 
którzy stanęli na placu, gdy widnokrąg zasępił się 
mgłą i deszczem, złorzeczyło w tajnikach serca 
swej porywczości i chętnie byłoby wróciło z dwór 
ca napowrót. Siła tali zbiorowej towarzyskiej unio­
sła nas atoli w urocze, mgłą przysłonięte góry. 
Spodziewano się polepszenia pogody. Tymczasem 
pogarszało się coraz bardziej, a gdyśmy przybyli 
na Semm«ring b^ła okropną deszcz, góry mgłą 
zasłonięte, zimno listopadowe. —  Wspinamy się 
stromą drożyną do hotelu Semmering pod parasola­
mi. Powozy nie wystarczyły dla pań. Po wędrówce 
niemal półgodzinnej, zmoczeni i zziębnięci, stajemy 
wreszcie u kresu Zarzyna prószyć śniegiem, a gdy 
mgły tu i ówdzie rozsuną się nieco, widać śnie­
giem ubielone szczyty gór Krajobraz niemal zimo­
wy. We wspaniah m hotelu gromadzi się towarzy­
stwo przy bankiecie. Wśród pogadanki, przy toa­
stach. rozjaśniają się oblicza i ożywiają sie dobrym 
humorem. Pocieszycielem „maitre dhotel*, nietylko 
dobrą kuchnią i piwnicą, lecz tem, co zwiastuje: 
oarometr poszedł znaczn’e w górę. Z błogą nadzie­
ją ndają się wszyscy na spoczynek, lecz rano 
wstają z miną kwaśną. Barometr bałamut. Niebo 
ołowiane, góry całkowicie w mgle. a śnieg pruszy 
w najlepsze.

Jadziemy dalej. Deszcz zmięszany z śniegiem. 
Międzynarodowe towarzystwo drży z zimna. W ło­
chom i południowym Francuzom zdaje się, jakoby 
byli w Syben i. Po półtoragodzinnej jeździe nagła 
zmiana Wypagadza się, w chmurach rooi się „słoń­
cu szpara* i na górach ukazują się miejscami 
świetlane krajobrazy —  W St Michael przystanek, 
śniadanie notem dalsza jazda. W jeżdżam y w uro­
cze góry koło Aussee. w bramę ^alzkammergutu 
W Anssee uroczyste powitanie z mowami, muzyka 
salinarna Witają nas następnie na każdej stacyi. 
Gromady ludu tworzą tło. W Ischlu da orzec kole­
jowy otoczony ttumami. Stu powozami wjeżdżam, 
do miejscowości uroczyście w chorągwie i festony 
przystrojonej. Korowód powozów dąży przez miasto 
do kurhauzu, gdzie odbyło się właściwe przyjęcie. 
Podwieczorek suty, połączony z uroczystością ludo­
wą: weselem chłopskiem górnorakuzkiem Malowni­
cze barwne stroje ludowe. Dziarskie pląsy, ochocze 
śpiewy, wtórujące wiejskiej gędźbie. Ochota pnry- 
wa gości do pląsów'. Jakżeż im do „Landlera*, po­
łączonego z „Schahplattlerem*. Nie pozostaje nic 
innego, jak być widzem dziarskości ludowej.

W Ebensee wsiadamy na dwa statki parowe i 
płyniemy jeziorem Traun do Gmnnden. Pogoda 
sprzyja. Walą z moździerzy, a gdy zmrok zapadać 
po czy na rozświetlają się brzegi jeziora nalącemi 
się stosami drzewa, Gmonden w dali wygląda cza­
rodziejsko w blaskn świetlanym. Naprzeciw widać 
barkę, zdążającą ku nam. To marszałek krajowi 
dr Ebenhoch spieszy powitać pracowników pióra. 
Statki nasze stają na jeziorze, barka to samo Na­
stępuje powitanie gości na statkach się znajdują­
cych. Marszałek krajowy mówi tak głośno ze swej 
barki, że słychać na obydwóch statkach najwyra­
źniej każde jeg» słowo. Niezrównany prezydent 
kongresn Singer dziękuje mn równio doniosłym 
głosem. O mało nie przyszło do strasznej katastrofy. 
Zaszła jakaś pomyłka przy sygnałach okrętowych 
tak. że jeden ze statków już otarł się był o barkę 
marszałka krajowego, którą byłbi niechybnie rozbił, 
gdyby nie nadzwyczajny wysiłek i przytomność 
umysłu maszynisty, który przeciwparą cofnął sjatek 
zawczasu.

Cały Gmundęn skąpany w świetle nadbrzeżnym 
wyległ na brzeg koło przystani. Powitania mowami, 
bankiet dany przez miasto na cześć gości. Znowu 
mowy. Któż zdołałby je zliczyć ! Nazajutrz wra 
camv do Ischlu. a stąd miejscową koleją ponad je­
ziora Wolfgang i Monć. zdążamy do Salcbnrga.

Pogoda sprzyja. Nad pierwszem jeziorem przy­
stanek. Wsiadamy na statki, które przewożą nas 
na brzeg przeciwny do miejscowości St, W olfgang. 
Stąd wspinamy się stromo koleją górską na Sehaf 
berg. na wysokości 1768 m. nad powierzchnią mo­
rza. nad austryacką Rigi. Cudowne widoki na ogro­
mny kompleks gór naiwyższych. na lodowce i je­
ziora. Po godzinnej jeździe stajemy u kresu. Znaj­
dujemy się w krainie śniegu Świeży śnieg skrzypi 
pod nogami. Trzeba iść jeszcze kawałek piechotą 
pod gorę do hoteln, znajdującego się na samym 
jej szczycie. Zimno, lecz pogoda dobra. Prześliczne 
widoki wokoło.

Wieczorem stajemy w Saleburgu zachwyceni wra­
żeniami dnia. 55 szystko odbywa się najprawidłowiej, 
wszystko funkcyonuje ze ścisłością kółek w zegarku, 
dzięki zarządzeniom prezydenta Singera Natomiast 
to. czego prezydent kongresu sam zarządzić nie 
mógł. a musiał poruczyTć „dyrektorowi* —  wzbu­
dzało niezadowolenie. Wystarczy powiedzieć, że 
dzięki panu dyrektorowi, na którego opryskliwość 
się żalono, nikt t . gości. przybywszy do Salzburga, 
nie wiedział, gdzie mu przeznaczono kwaterę. Był 
to iedynie ciemny punkt w wyśmiwnitem urządzeniu 
kongresu.

Miasto Salcburg przyjęło gości wspaniałym ban 
kietem w „Hotel de 1’ Europę*

Od w ydaw iiictw a.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma-

„ W  ę d p o w i e c 4'
znany, ilustrowany tygodnik lite rack i. wycho­
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 koron 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
zamiast 25 K 50 h.) rocznie. P r e n u m e r a ­

t a  k w a r t a l n a  wynosi w Krakowie 4 korony 
80 halerzy, z przesyłką 5 koron 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy*:

„ T ^ o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„ Ś  m  i  g  u  a “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te naieży składać prennmera- 
tą w administracyi „Nowej Reformy* przed 1 
października b. r.; w iąz ie  przeciwnym admini- 
stracya n i e  p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  z a  z w ł o k ę  w przesyłce pie-wszych 
numerów.
*m«39«manmMmnu. m iw iw w -o n w w  ■ w aw nirnw n'

K p o  n  J L  l s . s e > .

B r a k ó w ,  21 września.

Sprawy miejskie Wczoraj obradowała sekcya 
skarbowa Rady miasta pod przewodnictwem r. m. 
Alberta Mendelsburga. Sekcva uchw aliła , bv na 
pokrycie należytości, wynikłych z budowy wodo- 
ciąga, oraz na ewentualne pokrycie wydatków, po­
łączonych z rozszerzaniem wodociągów, zaciągnąć 
pożyczkę w kwocie 850 000  koron. Realizacya po­
życzki nastąpić ma łącznie z pożyczkam1': konwer­
sji jną oraz inwestycyjną Wniosek ten sekcyi skar­
bowej zostanie przedłożony do uchwały na jutrzej- 
szem posievlzenin Radj miasta. — Dalej uchwaliła 
sekcya odpowiednie kredyty na budowy kanałów 
w ulicach: Straszewskiego Podzamcze i Garncar­
skiej, uchwaliła kredyt dodatkowy 3 800  koron na 
utrzymanie budynków miejskich, postanowiła udzie­
lić „Sokołowi* 400  koron na pokrycie wyoatków 
na „W ianki*, oraz kwotę 830 koron na wybruko­
wanie podworca w koszarach straży pożarnej.

Nowa praktyka zaczyna się wytwarzać odno­
śnie do robót dla gminy. O wózku z 5Viednia spro­
wadzonym dla naczelnika straży pożarnej mówić 
w* tej chwili nie chcemy, 0  inną jednak rzecz za­
pytać musimy prezydyum Racv miasta Krakowa. 
Słyszymy, że jeden z radców miejskich, członek ko- 
misyi nadzorującej budynek nowego teatru , sam 
wykonuje roboty dla tego oudynkn, co już jest 
niewłaściwe, i sprzeciwia się praktj ce dotychcza­
sowej. Ale to nie dosyć, bo tensam radca wyko­
nane przez siebie roboty kolandnje i rachunek do­
tyczący. jaao członek kom isy!, t. j. organ kontro­
lujący, podpisuje, i magistratowi do wypłaty prze­
kazuje.

Czy pogłoski miałyby bve prawdziwe?
Zapis. Ś. p Kazimierz Szymkiewicz, zmarły sa • 

mobójezą śmiercią w Tarnow ie, pozostawił testa­
ment , w którym cały swój majątek zan.sał ró­
żnym członkom rodzin y. \V zapisie swoim poczynił 
ś p. Szymkiewicz j-óżne learaty, ■ tych wymienić 
należy zapisy po „sOO koron dla kraf owskiego To­
warzystwa dohrocz*.nności i dla Biblioteki medy­
ków uniwersytetu Jagiellońskiego, którym też za­
pisał swą bibliotekę medyczną Bogate swe zbiory 
sztu k i, jakoto obrazy i Wtychy zapisał ś. p. dr 
Szymkiewicz Muzeum Narodow imu w Krakowie, 
z uw aga, by umieszczone były na jednej ścianie 
razem z tablicą u góry, na której ma być Dapis, 
że „obrazy te pochodzą ze zbiorów dra Kazimierza 
Szymkiewicza*. Służącemu swemu zani&ał zmarły 
6.000 koron.

Odwołanie zjazdu. Tegoroczny zjazd członków 
galic. Towarzystwa leśnego, który odbyć się miał 
w Żywcn w dniach 25, 26 i 27 b. m. został od­
wołany.

f  Ks Teofil Midowicz. 5Vczoraj po południu 
zmarł w Krakowie ks. Teotil Midowicz, prałat i 
kustosz kapituły katedralnej, przeżywszy lat 72. 
Święcenia kapłańskie otrzymał ks Midowicz w r 
1858. poczem pełnił obowiązki w ii, ary u sza katedry, 
podknstosza, później prokuratora krakowskiej kapi­
tuły. Kanonikiem katedralnym mianował ks. Mido- 
wicza ś. p. biskup Dunajewski w r. 1880. Ś. p. 
Teotil 51idowicz naieżał także dłuższy czas do skła­
du krakowskiej Radv m iejskiej, gdzie gorliwie 
pracował w sekcyacb dobroczynnej i szkolnej —  
55T zeszłym miesiącu, wyjechał ks. Midowicz do Za­
kopanego dla poratowania zdrowia, skąd wróciwszy 
zapadł silniej na zdrowiu i po dwutygodniowej 
chorobie, zakończył życie. Wynrowańzenie zwłok na­
stąpi w piątek 23 bm. o gods. 9 rano do kościoła 
katedralnego, a po odprawionem nabożeństwie zwłoki 
złożone zostaną w grobowcu kapitnlnym na cmen 
tarzu krakowskim.

Wiadomości osobiste, p. WjSvlysfetfr Maleszów 
ski, redaktor „Biesiady Literaci iej*. bawi \w Kra­
kowie.

Z teatru. Jutro p. R a p a c k i  ukaże się w jednej 
z najcelniejszych ról swoich jako Łatka w „Doży 
wocin*, 3-ch akt. komedii Fredry (.ojca) Inne wa 
żniejsze role wykona ją: panna Czechowska (.Rozi na), 
pp Kotarbiński COrgon). Sobiesław iBirbancki), Mie- 
iewskf. Walewski, Zelwerowicz. Wójcicki i inni.

Odbywają się próbt z komedri Fredry „Pai. ,)o- 
wialski", w której p. Rapacki wystąpi poraź osta­
tni naszej scenie w sobotę.

Z teatru ludowego komunikują nam: We ciwar- 
tek odegraną zostanie komedya 8'hoentana i Ka- 
delbnrga p. t „Powietrze wielkoro ojskL*

Paralelki polskie V. Lfpniku pod Białą docze­
kały się szczęśliwego zakończenia. Zezwolenie n a ­
reszcie nadeszło i wpisy p rz ep ro w a d z o n o .  D otych­
czas zapisało się ą ą  dzieci, po połowie chłopców i 
dziew cząt. Rozchodzi się jeszcze o nauczyciela dla 
tych dzieci, może więc Rada szkolna nje da na 
niego czekać zbyt długo.

z  wystawy fotograficznej. ^  nbiei^ą niedzie­
lę lokal wystawy był licznie zapełniony zwiedzają­
cymi. którzy z wielkiem zajvciom przysłuchiwali 
się objaśnieniom wygłaszanym przez członka komi­
tetu p. inż. Kotiersa. Prelegent poprzedził właści­
we oprowadzanie krótką pogadanką o rozwoju fo­
tografii i jej najno'1 sźfoh zdobyczach, przyczem 
przedstawił zebranym w ykonane przez siebie nader 

I ciekawe zdjęcie fotograficzne, przy którem, jako 
źródło promieni, użyty został kawałek zwykłej bit 
chy cynkowej. Jak się okazało, cynk wywołał na 
płycie fotograficznej zjawiska pokrewne działaniu 
radvnm co każe przepuszcza*', że i ten metal pe­
wien stopień radyoaktyw nośoi posiada. Próby w

tym kierunku datują się, można powiedzieć, dopłe-, 
ro od ostatnich ty godni i otwierają zupełnie nowe \ 
pole badań co do radioaktywności różnych meiali : 
Dalsze objaśniania i oprowadzanie zwiedzających ( 
odbędą się we czwaUek 22 b. m. o godz. 3 po po- j 
łndniu.

„Ar8“, salon poświęcony sprzedaży dzieł sztuki 
czystej i stosowanej, e którym już wspominaliśmy, 
otworzy się w tych dniach lia pierwszem piętrze 
narożnej kamienicy, przy zbiegu ulicy Brackiej, 1. 1 
z Rynkiem głównym 1. 21 położonej. Opóźnienie 
otwarcia wywołałv okoliczności od woli kierowników 
niezależne. Zbiór, którzy lubownicy nasi wkrótce 
zwiedzać będą mogli bezpłatnie, składa się obecnie 
z dzieł: prof. 5ksentowicza, Boznańskiej, Boguskie- 
go, Czajkowskiego Demczuka, dyrektora Fałata, 
Filipkiewicza, Gałka, Janowskiego. Janiszewskiego, 
Kotsisa, Laskowskiego, prof. Mehoffera, Misk *, Oko­
nia. Rapackiego, Richter-.) ano wskiei. Rogalskiego. 
Piotrowskiego, prof. K Pochwalskiego, Podgórskie­
go, prof -Stanisławskiego, Sypniewskiego, Szczygliń- 
skiego. Trojanowskiego, Uziembły, 55'odzinowskiego. 
Wojtkiewicza, prof. 4Vjczołkowskiego, 5Vysniaóskie- 
go, Zakrzewskiego i Żelechowskiego. Jak widzimy 
przy płótnach najwybitniejszych artystów polskich, 
znajdnją się utwory młodych i najmłodszych repre­
zentantów naszej sztuki, a nadto prześliczne wy­
dawnictwa Towarzystwa sztuki stosowanej, oraz 
piękne kilimki, wykonane według wzorów ceniona ch 
artystów tej miary, co: Edward Trojanowski, Ka­
zimierz Brzozowski, Jan 5Vałach i Eugeninsz Dą­
browa. Układ talonu zmieniać się będzie co kilka 
tygodni, wielu bowiem malarzy i rzeźbiarzy z 5Var- 
szawy, Lwowa, Paryża i Monachiom zawiadomiło 
kierowników salonu listownie, że nadeszlą dzieła 
swoje w- najbliższych miesiącach jesiennych.

Kwiatek fiskalny. —  z  Tenczynka piszą nam: 
Mamy do napiętnowania wysoce niewłaściwy fakt 
wykonywania egzekacyi podatkowej przez tutejsze 
organa. W dniu 17 b. m zjawił się u p. Antonie­
go Tyłki, zarządcy zakładów fabrycznych w Ten- 
czynku, egzekotor podatkowy w asystencyi poli- 
cyanta gminnsgo, celem wykonania egzekucyi na 
ruchomościach p. Tyłki na pokrycie pretensyl .17 
koron, rzekomo przypadającej Kasie chorych. Pomi­
mo przedstawień p. Tyłki że żadnego przedsiębior­
stwa na. własny rachunek nie prowadził i przez 
żadną Kasę chorych ani władzę nie był do uregu­
lowania żadnych należności wzywany, uznała wła­
dza egzekucyjna za właściwe swoją czynność w je­
go prywatnem mieszkaniu przeprowadzić. Możeoy 
władze dotyczące wobec tak bezprawnego postępku 
organu wykonawczego zechciały wyjaśnić, czy te 
go rodzaju legalne czynności b e z  p o p r z e d n i e ­
g o  w y m i a r u  i w e z w a n i a  kogoś do zapłaty, 
jest w Austryi uzasadnioną i w jaki sposób bronić 
się przeciw niej mają ofiary tego rodzaju pomyłek, 
zwłaszcza o ile dotkną one analfaoetów lub takich, 
którzy nie umieją o swe prawo się upomnieć? 
O odpowiedź uprzejmie prosimy

Ks. Stojałowski zasądzony na dwa miesiące 
aresztu. Z Cieszyna donoszą do „Naprzodu*: 
55r ubiegłym tygodniu odbył się przed sądem przy­
sięgłych w Cieszynie cały szereg rozpraw przeciw­
ko ks. Stojałowskiemu Jedna z nich, w której pry­
watnym oskarżycielem był niejaki Leiito z Mogiły, 
zakończyła się ugodą. 5V drugiej i trzeciej oskar­
życielem był poseł Kubik, który stanął osobiście 
w towarzystwie adwokata dra Grossa z Białej. Je­
dna z tych rozpraw ciągnąca się juz od 1901 r 
zostałe pora* czwarty na żądanie Stojałowsklego
odroczona, dru^ra skończyła ile  zasadzeniem  Stoja- 
łow sklago na  2 m i e s i ą c e  i r e m i n  ooobu-**.
nego postem co miesiąc.

Z Żywca donoszą: Rada powiatowa ukonstytuo­
wał* się, wybierając marszałkiem adwokata Udzielę. 
Zastępcą ponownie wybreny poseł Szwed Do wy­
działu weszli, ks. Miodoński, dziekan z Łodygowic, 
z kuryi wielkiej posiadłości, z miast: p. Bawlu-
szkiewicz, burmistrz z Suchy, z kuryi włościańskiej 
mieszczanin p. Józef Studencki, z przemysłu P- Wa­
niek, z całej Rady p. Mizia. Stojałowszczyk Fijak 
nie dostał się do wydziału.

Otwarcie gimnazyum w Nowym Targu, do
którego uczęszcza 80 uczniów w dwóch równole­
głych klasach, odbvło się uroczyście w dniu 10 
b. m. W dniu tym odprawiono uroczyste nabożeń­
stwo, w którem obok reprezentanta Rady szkolnHj 
kraj iwej radcy p. Germana wzięli udział reprezen­
tanci wszystkich władz rządowych i autonomicznych. 
Miejscowy proboszcz ks. kanonik 5 V a w r z y n o w s k :  
odprawił uroczystą mszę św., a następnie przemó­
wił prostemi lecz serdecznemi słowy do zgroma­
dzonej licznie publiczności.

Po nabożeństwie udała się młodziei pod kiero­
wnictwem profesorów wraz z całą publicznością do 
pięknie udekorowanej sali gimnazjalnej. Zgroma­
dzonych powitał burmistrz p. K a l < t o w s k i  przed­
stawiwszy, 7. jakiemi trudnościami uzyskano otwar­
cie nowego zakładu, oraz zasługi, jakie w tej spra­
wie położyli: poseł B e d n a r s k i  i radca szkolny 
G e r m a n .  Obu wręczono dyplomy na honorowych 
obywateli miasta Noweero irgu. Przemawiali nad­
to: poseł B e d n a r s k i ,  wicemarszałek powiatu p.
I, g o c k i i dyrektor K i o f o s k i .  p0 nroczystości 
odbyło się przyjęcie gości w domu bunnistrzostwa 
Kalitowskiah

Pns Bednarski złożył na celo bursy założyć się 
mającei. hojny dar pieniężna na ręce Durmistrza i 
zachęcał ob**watelstw*o nowotarskie do składaniu 
ofiar na ten cel szlachetny. W niedługim czasie 
zawiąże się komitet, mający na celu utrzymanie 
5— 10 najbiedniejszych uczniów gimnazyum nowo­
tarskiego.

Zjazd koleżeński. Z W ieliczki piszą: W  dniach
12 i 13 b. m. od b y ł się n  nassein mieście zjazd 
koleżeński uczniów, którzy przed LO laty ukończyli 
tutejszą szkołę trormozą. Na zjazd ten przybyli ko­
ledzy: J. Cholewa (Kałusz), K. Cieśłicki (Truska- 
wie*). J. -Taglarz (Kaczyka), ,T. Magerie (Borysław), 
W Najder (Siersza), F. Racek (Jaworzno). M. Ri 
e h te r  i R zepaki (Wieliczka), W Stolarczyk 
(D ro h o b y cz), 557. Żmijka (JawoTzno). Z byłych pro­
fesorów przybvll: emerytów st. radca górniczy 8. 
Strzelecki, st. zarządca góro J. Ditze, fizyk salin, 
dr S. Rteiner i były dyrektor i prof. śpiewu T. Po­
piołek, zaproszono także byłych instruktorów kopal­
nianych: M. Wakulskiegc i R. Okońskiego. Był> 
dyrektor szkoły emeryt, st. radca góro. S. Miszke 
usprawiedliwił swą nieobecność słabością, taksamo 
kol. i .  Rosiński, J. Zięcik i A. Znański. W ponie­
działek o godz. 8 rano zebrali się uczestnicy zja­
zdu na cmentarza wielickim gdzie na grobach 
zmarłych profesorów złożyli wieńce, pocz«m uaali 
się do kościoła 00. Reformatów na żałobne nabo­
żeństwo za zmarłych nrofesorów i kolegów, po któ­
rem odbyło się w szkole koleżeńskie powitanie. 
Następnie zwiedzano. muz„nm salinarne i urządze­
nia maszynowo w kilku szybach Ukoło godziny * 
odbył się wspólny obiad w sali szkoły, w oz9*1 
którego wznoszono liczno toasty, po obiedzi® *a 
fotografowali »ię wspólni* wszyscy uczestnik.*

*dn. Wieazorem również wspólnie spędzono czai
na wesołej pogadance. Następnego dnia odbył się 
gremialny zjazd do kofialni. w którym wzięły udział 
i przybyłe żony kolegów. Po południu rozjechali 
się uczestnicy ziazdu przeważnie do Krakowa gdz'e 
zwiedzano jeszcze wystawę metalową.

Nowy sąd powiatowy „Wśen»r Zeitung* ogła­
sza rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
w sprawie otworzenia sądu powiał owego w Bo{- 
szowcach Sąd ten rozpocznie swą działalność d, 1 
czerwca 1905 r.

PrOZO30m Redy powiatowej w Rniatynie został 
ponownie wybrany poseł Stefan Moysa-Rosohadzki, 
zastępcą dr Mikołaj Krzysztożowicz

Sniagl spadły  cakże w górach koło R ożn itto w a  
jak o teź  koło M ikuliczyna.

SUe św iata.
P-zyczynek do rodowodu księcia Swlatopeł- 

ka-Mirskiogo, nowego rosy jsk iego  m in is tra  spraw  
w ew nętrznych , podaje pew na W uelknpolanka, k tó ra  
pisze nam : Dz.iad księcia  M irskiego bvł pro­
stym  szlachcicem  i służył za  ekonoma w dobrach 
Józefa  Zabłockiego pod W arszaw ą. M iał on syna 
któ-em n przepow iadał szubienicę, jako  hulace i p ró­
żniakow i. B ył to jeduakże  chłopak urodziw y, zg ra ­
bny i w ym owny W krótce też o trzym ał posadę 
w b iurze kom isyi heraldycznej, urzędującej wówczas 
w K rólestw ie. T am  dostały  mu się do rąk  doku­
m enty pew nej, s ta re j, bezdzietnej księżnej M irskiej. 
O bdarzony niezw ykłym  sprytem , młody M irski um iał 
skorzystać  z tego i w krótce w ylegitym ow ał się jako 
k s i ą ż ę .  Z ty tu łem  tym  z jaw ił się następn ie , od­
g ryw ając  rolę em ig ran ta  u państw a Jackow skich , 
m ieszkających pod B rodm ią w P ru sach  zachodnich. 
P rzy ję li go oni bardzo serdecznie, a  jakko lw iek  uie 
posiadał m ają tku , w ydali za niego córkę. Zm uszony 
przez w ładze prusk ie  do opuszczenia zaboru p ru ­
skiego, udał się M irski następn ie  do P a ry ża , gdzie 
jednakże  w śród em igracyi nie znalazł dobrego p rzy ­
jęcia . \5 kró tce też  zn ik ł zupełn ie  z w idow ni pol­
sk iej. a  po n iejakim  czasie w ypłynął w P e te rso n r- 
gn ju ż  jako  p r a w o s ł a w n y  k n i a ź  Ś w i a t  o- 
p e ł k - M i r s k i .  Czy praw osław ne jego dzieci hy}y 
dziećm i z m atk i .micknwskiej, n ie wiem. Szczegóły 
te opow iadała mi zm arła w roku 1863 K aro lina  
Jah liicka . Podajem y je  na odpow iedzialność naszej 
in form atork i

Sprawa ks Ludwiki. B erliń sk i „L ocai-A nzeiger* 
um ieścił przed k u k u  dniam i rozmowę swojego ko­
responden ta  z drem P iersonem , w łaścicielem  z a k ła ­
du leczniczego, w którym  przebyw*ała ks. L udw ika. 
D r Pi trson w yraził się w owej rozm owie ooelży- 
wie o ks. Ludwice, M attassiczu i pani S toegar. .Tak 
donoszą dziennik i, M attassicz  i pani S toeger ma- 
ją  w ytoczyć proces P iersonow i i redakcy i w spom nia­
nego dzm naika, n ie d latego  tylko, ażeby w ykazać 
kłam liw ość tw ierdzeń  d ra  P iersona. lecz aby także 
całą opraw ę Koburgów  przedstaw ić przed sądem . 
Proces odbyłby się w B erlin ie .

Prywatny sekretarz ks. Bismarcka, żelaznego
kancle rza  d r C brysander, zn a jd u je  się obecnie w za 
k ładzie d la  obłąkanych we F ried ric lisbergn  pod H am ­
burgiem . D r C hrysander, ja k  pozbaw iony w szelkich 
środków  pieniężnych, zna jdu je  »ię na  trzec ie j k la ­
sie. Ł adn ie  pam ięta  rodzina ks. B ism arcka  o jogo 
zubożałym  w spółpracow niku!.'-

Czworobok fortec Włoskich. Dziennik medyo- 
lański „Ooroiere della Sera* donosi: Włoskie mi­
nisterstwo Węjny nagle się zdecydowało odbudować

poprawić dawne obwarn>.y,,.nIar5VerQ-.' na praw  m 
■ewm orzegu A dygi, t. j. dawne foiióy'aHktrya
ckie, z których większa część przeszła w ręce p ^ -  
watne. Po prawej stronie Adygi rząd odnawia i 
wzmacnia forty Terona, Lugagnane, Porta Pallia, 
Pos8obuono. Santa Caterina, Śan^a Lucia. Po le­
wym brzegu na wzgórzach zajęto się naprawą for­
tów Santo Leonardo. .Santa Sofie, SaDta Mattia 
Santa Feliee, Torri Massimiliane. V57szvstkie te for­
ty uchodziły do tej pory za bezwartościowe i dla­
tego też je porzucono. Tymczasem teraz rząd zmie­
nił ponrzednią opinię. Nagle bowiem przeznaczył 
jako pierwszą ratę na naprawę owych fortów 
150-090 lirów Ministerstwo wojny żałuje niesły­
chanie sprzedania fortów Poschierry osobom pry­
watnym.

arto przypomnieć, iż za czasów, kiedy t. zw. 
królestwo 557enecyi należało dn Austryi (aż do po­
łowę r. 1866), itnial tam głośny czworobok fortec, 
uchodzący za niezdonyty. Do jego składu należały: 
W erona, Peschiera Mantua i 57icenza. —  Owego 
czworoboku w samej rzeczy nie zdołał zdobyć nikt. 
Włosi dostał1 owe fortece w podarku od Napoleo­
na III wraz z calem tery tory um weneckiem. Z wła­
ściwą w sprawach wojennych lekkomyślnością 
Włosi po 1866 r. zaniedbali owe fortece Dopiero 
teraz w idzą, że te  ostatn ie. które przez lat 70 
służyły Austryi, mogłyby służyć obecnie także i 
przeciwko Austryi. Zwłaszcza od ch w ili, gdy sto­
sunki z monarchią Habsburską znacznie się pogor­
szyły, wartość owego czworoboku fortec wzrosła pod 
każdym względem, politycznym i strategicznym.

„f"ragiie“ Pod tym tytułem zamieszcza „Jour 
na! des Dóhats* następującą no ta tk ę : Osoby wybi­
tne wysyłały wczoraj wieczorom na dworcu Zacho­
dnim paczkę, którą otaczały specyainą troskliwo­
ścią. Była to skrzvnka rozmiarów niewielkich i 
podobna do skrzynek. 55'szelako zdawało się, że o- 
nieśmielała tych, którzy ją wysyłali. Byli milczą­
cy zachowywali się z powagą, niemal religijną. 
Na skrzynce widniały napisy: „góra*, „dół* —  na 
wszystkich zaś czterech bokach napisano „fragile*- 
Ta kruchość była przedmiotem szczególnego za.i*2' 
cia wysyłających. Pomnożyli wzmiankę o niej w 
przedmiot daleką miał przed sobą podróż. W y s ia ­
no do Belgradu To —  korona króla serbskiego. 
Smutkiem pewnym przejmuje widok teff0 £ódła 
wszechwładzy, przejeżdżającego prze* ca^  Earopę 
w małem pudełku , samotnie, bez r',! 'osa’ bez ża­
dnego odróżnienia, prócz ironiczne^0 napisu, który 
je poleca szacunkowi urzędn<fe<>w’ typlomatów i
narodu

Katastrofa kolejowa z  f ^rar.v donoszą: Wczo
raj w nocy lokomotywa, n.H _ r<)fej znajdował się 
tylko palacz, podczas F‘lv lni)I l  person ilu ją opu­
ścili, najechała cała A lft, P°ciąg posDieszDy, ja­
dący z Bolonii dc  ̂ ^aecyi, w odległości 4  kim. 
od dworca. 5V p90 P°spiesznym wóz towarowy 
stanął w płon^f0 * w.-az z wozem pocztowy 
niegł zniszc*eai“' Z 5 wozów osobowych ża*iwU 
nieuszkodz*’1"' PrAv wypadku tym 17 osób zost*łf' 
porańhW- : m' ^ z,v t-emi 6 ciężko, 6 osób zabJr^b, 
między n’ml konduktor pociągu pospiesznego. F°lą- 
ezenf<> a także telegraficzne prztuwautj,
KU** os"b służby kniejowej, winnych w.VPa|ik3,
aresztowano.

i Szczególne rzemiosło.
j W Chinach lodzie skazani m  śmi0rc łatwo 
i z* pieniądze znajdą zastępców —  opowiada podró­
żnik, przybyły świeżo z 5zyl 

i —  Słyzzaiein oawot. ż« ni*kłór*y z teS°
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stw s stale się utrzymują —  dodaja słuchacz, lepiej 
mli ów podróżnik w ebr-caaje chińskie wtajemni­
czony.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkoma kra­
jowa zatwierdziła nauczyciela gimnazjum w Zło 
czowie Tana Szczepańskiego w zawodzie nauczy­
cielskim i nadaia mn tytuł profesora; J zamiano­
wała zastępcami nauczycieli w  szkołach średnich: 
Longrina Lama dla gimnazjum w Drohobyczu, Mie­
c z y s ła w a  Arnata dla gimnazjum w Jarosławiu, 
Stanisława Alberta Bartkiewicza dla gimnazyum 
w Złoczowie , Mikołaja Kaczkienowicz - Bilińskiego, 
Zygmunta Podgórskiego, Przemysława Mączewskie- 
go, dla gimnazyum w Jarosław ia, Gustawa Banm- 
filda dla gimnazrnm w Złoczowie, Hermana St.ern- 
bacha dla gimnazyum w Samborze, Jon. Holzman- 
na dis gimnazjum w Drohobyczu. Zygmunta Si­
korskiego dla gimnazjum TI w R zeszow ie, Mar.

Fredry zaliczają się do tych popisów, w których 
talent jego jaśnieje pełnią twórczego indywiduali­
zmu. Siła charakterystyki, wsparta intnicyjnem ra- 
sowem odczuciem narodow ego pierwiastku, wznosi 
się w tych rolach już na szczyty wirtnoztwa sce­
nicznego i niozatartem utrwala się w panpęci wraże­
niem. Taki typ daje Rapacki w Mdczku. Nie prze­
sadzając w zbytniem podkreśleniu rysu zjadliwości. 
daje rysunek tej postaci plastyczny, równy, jedno­
lity i wyrównany

Grający Raptusiewicza p. Kotarbiński. D ard zo  
trafnie podkreślał rys zamaszystości staroszlaeheokiej 
cześnika. Jemu też przypisać należy zasługę rato­
wania honoru wiersza Fredrowskiego na scenie, 
gdyż w gronie reszty wykonawców ta strona pozo­
stawiała, jak zawsze, wiele do życzenia. P Popław­
ski przekarykaturował nieco Papkina, obniżając w 
pewnej mierze stylowe Unie roli. P. Rutkowska, 
jako podstolina rozwinęła dużo wdzięku i powagi,

Olszewskiego dla gimnazyum w Złoczowie, Stami*/ujmując postać w stylowe linie staropolskiego tvpu.
sława Pszona dla szkoły realnej w Żywcu, Apol. 
llikiewicza dla gimnazjum I w Tarnopolu, Rom 
Cegielskiego i Aleksandra Kuszczaka dla gimna- 
zyum II w Tarnopolu, Władysława Mullera dla g i­
mnazyum w Sanoku , as. Bert. H andla, zastępcą 
katechety w I szkole realnej we Lwowie, przenio­
sła zastępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Piotra Dubika z gim nazjum  w7 Drohobyczu do gi­
m n a z ju m  w Rzeszowie , Eugeniusza Bieganowskie- 
go * I gimnazjum w Rzeszowie do gimnazyum 
w Drohobyczu. Michała Gniadego s gimnazyum 
w Złoczowie do gimnazyum) w Jarosławiu, Michała 
Bojarskiego z gimnazyum w Samborze do gimna­
zjum Ii w Rzeszowie, Adams Daneckiego z gimna- 
zynm w Drohobyczu do gimnazyum w Jarosławiu, 
Zygmunta Klingera i  gimnazjum w Brzeżanach 
do gimnazjum w Sanoku. Jana Walasa z gimna- 
z.vl-j I w Kołomyi do gimnazjum T w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa zamianował w szkołach 
ludowych- kti. Jana Rosponda, nuczycielem religii 
rzymoko-katolicbiej w J a ś le , Ludwinę Radwańską 
nauczycielką w Chrzanowie, Aleksego Seneńk!ego 
ki mow-ikien1 w Czarnokońcach Wielkich , Helenę 
Starwerd^-nę w Krystynopoln, Jana Brydaka kie­
rownikiem w Rauchersdoifie. —  Nauczycielkami 
rzkJł 2-kiasowych: Zofię Sroczankę w Przytkowi- 
each, Wiatoryę Rączkóyinę w Tarnowcu, Marję 
Krzyviorączkową w Potoku. —  Nauczycielami i 
nauczj-Cjeikami szkół l-kIaDowjeh. Józefa Wętrrzy- 
na w Rożnowie, Jozef* Kisielewskiego w Hrynia- 
w*e , Mar rldę Szymkównę w Buchowicach , Maryę 

raczyńską w Stróżach Małych.
Rada szkolna krajowa przeniosła: Władysława 

Sanockiego * Buska do Bolechowa. Jana Stockiego
* Buska do Radziechowa, Władysława Rothlandera
* Bolechowa do Buska; Bolesława Marczewskiego 
a Zatora do Ciężkowic, Emilię Szczepanównę z Ra­
domyśla do Dąbrowy, Michała Kozaka z Ustrzyk 
do Starego Sambora. Alojzego Góreckiego z Karło­
wa do Torskiego. Teodora Skazińskiego z Grabow­
ca do Nowoszyna, Teofana Leszczyńskiego z Ko- 
fiara do llobromirki; przeniosła w stan spoczynku: 
Michała Ostapowiczs w Drohobyczu i Franciszkę 
Piotrowską w Zalesiu.

W. Pr.
2 pracowni malarskich. Z powodu nieda­

lekiego tem inn otwarcia jubileuszowej wystawy 
Krakowskiego Towarzystwa sztuk pięknych w pra­
cowniach artystów naszych i w kancelarji Towa­
rzystwa panuje ruch gorączkowy. Jak się dowia­
dujemy, Towarzystwo artystów „Sztuks" weźmie 
udział w wystawie jubileuszowej i zajmie jedną 
z sal, nad . której udekorowaniem pracują obecnie 
członkowie „Sztuki". W ystawa jubileuszowa zapo­
wiada się okazale. Sądząc ze zgłoszeń napływaią- 
cych nadspodziewanie licznie i nazwisk artystów, 
którzy obeślą wystawę, będzie ona wspaniałym po­
pisem polskiej sztuki współczesnej. Jednym z oka­
zalszych działów wystawy będzie dział malarstwa 
Indowego. Grupa artystów reprezentujących w te­
matach ten kierunek z pp. Tetmajem i Wodzinow- 
skim na czele gotuje wystawie szereg obrazów wy­
soce interesujących i wartościowych.

Jeden z takich oDrazńw, przeznaczonych na wy­
stawę jubileuszową, mieliśmy sposobność oglądać 
w tych dniach w pracowni p. Wincentego W  o- 
d z i n o w s k i e g o .  Obraz ten dorównywujący roz­
miarami największym płótnom tego utalentowanego 
artysty, przbdstawi scenę rodzajową Indową p. t. 
„W esele idzie". Widz olśniony jest wprost siłą ko­
lorystyki, charakterystyką grupy ludowej i szczegó 
łami technicznemi tego obrazu. Znakomity znawca 
etnografii i obyczaju Indowego p. Wodzinowski 
z przedziwnym wdziękiem oddał nastrój grupy nie­
wiast i parobczaków, stojących przed weselną cha­
łupą i oczekujących na powracający z kościoła or­
szak Ile twarzy, ty Je typów z świetni* uchwyconą 
charakterystyką, o rozpromienionych radością twa­
rzach. Obraz kąpie się w słońcu i pogodzie, odsła­
niając w pełni uieDOwszedni talent i znakomitą te­
chnikę artysty

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa nauczy 
cieli i nauczycielek szkół luaowych i wydziałowych 
miejsKich w Krakowie ouhędzie się w sobotę 24 b. m. 
o godzinie 5 po połuduin w likalu Towarzystwa tRynek 
Główny 17, II p ).

Sktadnści pocztowa otwartą zostaia dziś w Zwiernikn 
(Pilzno).

Składk], Dla staruszków złożyli- B. 1 K Tarn-wscy
4 K, S Z. «  _____________ . . . . . .  ■ ■   L

Zapisy do Akademii eksportowo hendiewej przy au- 
stryaokiem Jiozeum nandlowem w Wiedniu odDywać
się  b ę d ą  od 21 do 27 b m

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We czwartak: „Dożywocie" Fredry (występ R ap a  

ekiego).
\4 piątek: „Wesele11 Wyspiańskiego.
W sobotę- r Pan Jowialski" Frei ry sstatni występ

Rapackiego).
kalendarza W# ezwartek 22 września: Tomasza 

z Wilan. t  - Maurycego; w piątek 23 września Lina 
p. i Tekli p mm.; w sobotę 24 września N. M. P. Wy­
kup" i Geraraa.

Ż krakowskiego obserwatoryain. Dnia 80 września ter- 
metr '..szed* ad 3 2 do 8 6 O barometr opadał.

Unia 21 wrześniu o •,dżinie 7 rano stan barometru 729 9 
mtt termometru 6 6 C.; wiatr wschodni.

L szepo*-iednia '"^ntralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu di» 'Tali yi zachodniej u> ćaień 21 wriośnir 
pochmurne chh dno.

O u b p y e l s k i  ( K p t a k ń w )  ku
nu.ie, sprzedaje i najmujt  —  fortepiany, pian; 
R&! narmnnie i p l a n o l ©  — krajowe i zagra- 
8iczne — nowe i .irzegrane — za gotówkę j 
spłaty -— bez zaliczki

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
Z teatru. Starzy bywalcy teatru krakow­

skiego. /.alący aię często na zupełne pogrzebanie 
starego repertoaru ir.eli wczoraj dzień radości. 
Drięki gościnie p. Rapackiego pojawią śię na afi­
szu od kilku dziesiątków lat nie grana „Partya 
pikiety". Drobna i pełna humoru jednoaktówka za- 
pumnianej spółki pp. Founier i Mayer, przypomniała 
Krakowowi jeduę i  celniejszych a niewątpliwie 
trwale zapijanych w pamięci kreacyj p. Rapackie­
go. W pomyśle błaha, na dzisiejsze zas czasy nieco 
myszka trącąca „Partya pikiety" ma coś * właści­
wości starego wina. W dwóch głównych jęj rolach,
* których jedna przypadła w udziale p. Repackie- 
mu, odbija się i styl epoki i trafna  charakterystyka
pewnych rysów obyczajowo-społecznych społeczeń­
stwa francuskiego z czasów drueriej rzeczypospoli- 
tej l pogodny humor, na jak dzis już nie zdobywa 
■dę zdenerwowane pokolenie autorów. Sprz<,czka ba- 
r°ni de Rocheferier, przedstawiciela podupadłej ary 
stokracj | ze zbogaconya handlarzem sukna, j jer. 
ner, rozwijająCa się na tle wzajemnych lrażliWo_ 
ści i uprzedzeń kastowych, ujmuje szczerością wy. 
razu i wykwintną formą dyalogn. Interpretowana
* szczerm  temperamentem artystycznjm w pi"26* 

-znie przez autorów naszkicowanej roli starego
na w grze p_ Rapackiego posiada ten szlacbe- 
ry t zaKŁinienlałego typu przeszłości, budzącego 

tye i szacunek naw et w swym uporze i śmie- 
gzr 'b uprzedzeniach. Każdy rncń i gest. każdy 
jzC Kół prześwietnej charaKreryzacyi każdy akcent 
rze* °go kunsztownie frazesu, daje poznać arty-
sf?- Umiał przedziwnie powiązać tradycye
sztai * uawczej dawnej z wymaganiami techniki
aktor6*iej dzigiejazej

W  wykołianim ^ „ t y i  p ik ie ty  0bok warszaw­
skiego (,ia Wzięli udział pp. Leszczyński i Je­
żo w sk i amz P Jutkiewicz, rozwijając grę sta­
d n ą  1 stylowo dobrze do całości dostrojoną.

Byk] krcacj’j ] edj-owskieb które wypełnią re- 
P^ftoar bieżącego D y d n ia , rozpoczął p. Ea^arki 

Ajenta Milczka w nieśmiertelnej -Zemście" 
/.* wą pllwoici- ż“ ** rozległy® w ,dzia le

Wh J*kUmi roapuraąda* ,, R*p*«ki, *-uj»kl. typu

Dział ekonomiczny,
X  Pomoc dla rolników. Zarząd główny To 

wrzysrwa Kółek rolniczych komuniauje nam, że 
jego akcya ratunkowa, opierająca się na pośredni 
ctwie w zakupnie paszy, znajduje się w pełnym 
toku. Od d. 15 września po dzień dzisiejszy zaku­
piły Kółka rolnicze przez zarząd główny i2 0 .0 0 0  
kilogramów otrąb pszennych i żytnich oraz 20.000  
kilogramów makuchów, . nowe zgłoszenia ciągle 
nadchodzą. Jak konieczne są zniżki kolejowe dla 
otrąb i makuchów świadczą najlepiej cyfiy Mi«j- 

"o *ao*i»<łzie leżące, i ruj bardziej Klęską 
dotknięte, płacić musiały przy dostawie otrąb za 
przewóz kolejowy 2 8 ’8 •/, wartości towaru, a więc 
dostawa kolejowa podnosiła cenę artykułu nlezbij 
dnego obecnie dis utrzymania bydła, blisko o 1/8, 
to jest o 2 do 2'50 koron na cetnarze. —  Gdyby 
zniżka według taryfy wyjątkowej została przyzna­
ną, cena na cetuarze obniżyłaby się przeszło o 
koronę. Wobec zgłoszeń Kółek rolniczych o dosta­
wę ziemniaków, jęczm ienia, prosa i słomy zarząd 
główny Towarzystwa uprasza właścicieli dóbr o 
wnoszenie ofert na dostawę tych artykułów do 
biura Towarzystwa (Lwów, ulica Kopernika, L. 
19, II p.).

X  Wystawy ruchome w połączeniu z wiecami 
przemysłowymi odbędą się w najbliższych dniach: 
w Dolinie 23 b. m. w sali „Sokoła“, wiec o godz 
5 po południu; w Nadwórnej 24 b m., wiec po po­
łudniu; w Bolechowie 25 b. m. w sali Towarzystwa 
Moniuszki, wiec o godz. 3 po południu.

x  Towarzystwo dla popierania austryackie
Żeglugi, na wzór podobnych stowarzyszeń w Niem­
czech. zawiązało się w Wiedniu. Prezydentem wy­
brano hr. Silva - Taronccę, wicepi ezydentem burmi­
strza, dra Luegera.

N--0 W A R E F  O E M  A

pełnie niewystarczające i p r o w i z o r y c z n e  z a ­
r z ą d z e n i e  i żadają, skoro potrzeba słowiańskich 
zakładów jest bezsprzeczną, co także w deKiaracyi 
posłów niemieckich pośrednio przyznano, aby pa- 
ralelki z a m i e n i o n o  w s a m o i s t n e  z a k ł a ­
dy  z polskim, względnie czeskim język'em wykła­
dów., m. Posłowie zastrzegają się p r z e c i w  ewen­
tualnemu cofnięciu zarządzenia dotyczącego parale- 
Jek i przeciw wciąganiu tej kulturalnej sprawy do 
agitacyi partjjno-politycznej

Deklaracja posłów czesKicb i polskich odznacza 
się wielkim spokojem i powagą, —  w przeciwień­
stwie do nam iętnej i nieracjonalnej dehlaraeyi nie­
mieckiej.

—  W  B e r l i n i e  o d b y w a j ą  s i ę  o b e c n i e  
n o w e  k o n f e r e n c j e  m i n i s t r ó w  p r u s k i c h  
w s p r a w i e  p o l s k i e j .  W  konferencjach tycn 
biorą udział także starsi prezydenci Księstwa i 
Prns zachodnich wraz * prezydentami regencyj z 
P o z n a n i a ,  B y d g o s z c z y ,  K w i d ż y n a  i 
G d a ń s k a .  Przedmiotem narad są podoDno obok 
sprawy przepisów wykonawczych do nowej ustawy 
kolonizacvjnej takża n o w e  p r o j e k t y  a n t i -  
p o l s k i e .

Iron ik a  lwowska.
Lwów, 21 września 

Kliniki lwowskie. Otwarcie klinik i zakładów 
naukowych w lwowskim wj dziale medycznym na­
stąpi w spóźnionym nieco terminie, prawdopodobnie 
z końcem października. Powodem tego jest toczący 
się —  jak wiadomo —  już od dłuższego czasu 
spór między rządem a wydziałem krajowym o ko­
szta utrzymania knnik.

Z teatru lwowskiego. Dyrektor Pawlikowski 
zamierza wystawić w bieżącym sezonie „Tkaczy" 
Hauptmana.

Slub cywilny. Wczoraj przed południem wice- 
prezvdent miasta p. Michalski, jako zastępca sta­
rosty m. Lwowa, udzielił ślubn cywilnego p. Perli 
Schaechter, bezwyznaniowej, z p. Stanisławem Ja­
kubowskim, religii rz -kat., asystentem kolejowym. 
Panna młoda ma lat 31, pan młody 25.

Konkurs na projekty zabawek. Zarząd Muzeum 
przemysłowego miejskiego we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż termin nadsyłania projektów zaba­
wek dla dzieci na konkurs ogłoszony przez Muzeum 
w miesiąca czerwcu r. b zostaje przedłużony do 
31 października r. b. do godziny 12 w południe.

Po raz dwudziesty szósty stanął wczoraj przed 
sądem przysięgłjch we Lwowie Henryk Kowal. —  
Kowal, liczący lat 46, rozpoczął swą karyerę kry­
minalistyczną w r. 1 8 8 0 , jako młodzieniec 22-le- 
tni; skazany wówczas został po raz pierwszy za 
drohną kradzież na 12 godzin areszta. Zrobiwszy 
taki początek, zasmakował widocznie w stosunkach 
więziennych, bo odtąd starał s ię , jakby umyślnie, 
w nich przebywać. Nie licząc aresztów śledczych, 
które złożyłyby się na potężny okres czasu , spę­
dził Kowal w więzieniu 1 7 l ,  lat. Rozpoczął od 
kar drobniejszych, kilkudniowych, szedł coraz wy­
żej, dostawał kolejno 4  miesiące, 1 rok, 2, 3 lata, 
za szereg zaś większych kradzieży otrzymał w r. 
1892 aż do 6 lat więzienia. W yszedłszy w roku 
1898, przebywał bardzo krótko na wolności, wnet 
bowiem poszedł znowu z ł  kradzież na l 1/ ,  roku, 
a następnie na 2 lata ciężkiego więzienia. Obecnie 
za dwie nieznai zne zresztą kradzieże —  otrzymał 
s i e 1 m l a t  ciężkiego więzienia.

2 l7

!
chcą (ibncnle zająć fort Rlkwanszan I Erlu- 
szan Sztrrm . wykonany z końcem sńrpnia. 
trwał istotnie 10 ani. Japończycy, mimo iż z o- 
s t a l »  w ó w c z a s  o d p a r c i ,  zatrzymali v 
swem ręku 4  małe forty na północny wschó i.' 
Dwa z tycn fortów odległe są tylko o 50 kro­
ków od fortu Ezlu8zan. Rosyanie bombardują 
pozycye japońskie również bardzo silnie, wy­
rzucając dziennie około 1000 granatów.

Lonayn. Korespondent „Expressu“ donosi, że 
w poniedziałek rano Japończycy ponowili szturm 
do Portu A rtura. Gen Nogi, otrzymawszy po­
siłki. rozpoczął gwałtowny atak  na forty R ik- 
w a n s z a n i E r l u s z a n .  O wyniku tego a- 
t.aku donoszą z Szangaju. że Japończycy zdo­
byli wprawdzie nie wymienione forty, lecz tak 
zw. torty Kuropatkina, położone po obu sk o ­
nach wzgóiz Szujszyjin.

Londyn. Najnowsze wieści z pod Portu Ar­
tu ra  donoszą, że ostatni atak Japończyków za­
kończył się w i e l k i m  d l a  n i c h  s u k c e s e m .  
Zdobyte przez nich forty są bardzo ważne i 
ułatwią dalsze operacye przeciwko twierdzy

Rosyjska flota bałtycka
Berlin. Referent dla spraw wojennych mor­

skich berlińskiego „Local Anzeigera“, kapitan 
pozasłużbowy Pustan, udał się do Re-rlu, w celu 
dowiedzenia się bliższych szczegółów o flocie 
bałtyckiej. Admirał Rożdiestwieński, który znaj­
duje się w Revlu na czele 6 pancerników, 5 
krążowniku w i 20 torpedowców, oznajmił mu, 
że oczekuje jeszcze przybycia 3 okrętów, po- 
czem w k r ó t c e  j u ż  o d p ł y n i e  d o  A z y i  
w s c h o d n i e j .

Zaginiony attacne francuski.
Paryż Do rosyjskiej ambasady nadszedł list 

prywatny pewnego rosyjsdego oficera z L ia o -  
j a n g u  z 17 sierpnia. W liście tym donosi ofi­
cer, że francuski attachó m arynarki Coloder- 
yiile znajdował się przy flocie rosyjskiej w 
Porcie A rtura i że prawdopodobnie jeszcze 
żyje.

Nowy inspektor armii rosyjskiej
Petersburg. Car powołał na uowo utworzone 

sianowisko inspektora całej armii w. ks. S e r ­
g i u s z a  M i c h a ł o w i c z a  . polecił mu także 
prowadzenie spraw  g e n e r a l n e g o  z b r o j m i -  
s t r  % a.

Turynie, Genui, Florencyi i Bolonii p a iu je  zu­
pełny spokój. Dzień 20 września, ja k o  rocznica 
oswobodzenia Rzymu, wszędzie obchodzono uro­
czyście.

Katastrofa kolejowa.
Ferrara. Wśród podróżnych, którzy odnieśli 

rany podczas wczorajszego wypadku kolejow - 
go, znajduje się anstro-węgierski uelegal <łn 
prowadzenia rokowań w sprawie trak  ta l n han­
dlowego z Włochami, w icesekretarz minister- 
twa skarbu dr Otto Bażant. Znajduje się An 

w tutejszym szpitalu W stanie jego nastąpiło 
wczoraj wieczorem lekkie polepszenie. (Zob. kro­
nikę Przyp. Red.).

Walka to w a rzystw  okrętowych 
Londyn. Donoszą tu , iż rokowania między 

zwalczającemi się wzajemnie towarzystwami o- 
krętowem; sa mz bliskie ukończenia i że dopro­
wadza zapewne do z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e ­
n i a  Linia C u n a r d a  zatrzyma zanewne, swe 
przywileje co do W ę g i e r

1 f a -g o w  ZDOzowych. Kraków, 20 września Płacono za 
100 klg. netto: Pszenica biała od 18-tW do 19' . Paze
nica czerwona i żółta od 18 80 do 19 2u Pszenica we 
gierska id —•— do —■—. Zyto krajowe od 1 rate do 
D '8o Zyto węgierskie od —•— do ~ . Jęczmień bro 
warny od —■— do — . Jęczmień r a  kropy od 13 90
d< 14-60 Jwips z opł»tą akcyzową od 15'20 do 15'50.
Grech od 19'5n do 24'—. Tatarka od 18'— do 1»'50
Proso id 13 do 14 —. Fasola od 23 — do 32' . Ja
gły od '• - do 28'—. Siane od 8'40 do 9'—. .Słoma od 
4'40 do . Koniczyna id 9'60doł0'40. Ziemniaki za 
hektolitr od 6 KO do K'40. Ja ja  za kopę od 2 80 do 3 60. 
Masła za 1 klg od D80 do 2 10. Masła za garniec od
6 50 do 8'—. Spirytus na 9f> Tralesa za hektoliti od 

■— do 190'—. Okon .a na 75°/, Tralesa od —■— do
1! • —. Kukurydza za 1 0 klg od 16 40 do 17 20. Ty 
11 otka za 100 klg. od •— do —•—. W y k a  za  D O k lg  
od -  do . Rzepak tiulowy nowy za 10o klg. _d 
23'— (Jo 23'60.
“  Wiedeń, jo  września. I szenioa 10'85 do 112 0 , żyto 
7.85 do fi oo, jęczmień d 90 do 9 1 1 , kukurudza 7 50 <;o
7 75, owies 7' do 7->0, rzepak 15V- do 12'50 

Pogoda piękna.
Budapeszl, 21 wiześnia. 1 ssenica nr październik 10 32 

do lo  33, na kwiecień 10'68 do 10’69. Żyto na paździer­
nik 7'65 do 7 66, na kwiecień 8'07 do 3 08. Owies na 
październ ik  6'87 do 6 88, na kwiecień 726 do T-wi, 
k .knrwdza na w rzesień 7 10 do 715. na m aj 7'27 do 
7 28. R zepak na siorpien 1170 do 1180.

Orert} mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
słaoe- chłodno.

Ostatnie wiadomości.
—  D e H a r a c y a  p o l s k o - c z e s k a  w S e j ­

m i e  Ś 1 ą s k i m. j afe przewldywaliśmy, odpowie­
dzieli posłowie czescy f ippi8Cyj na znaną deklara­
cję  posłów niemieckich w Sejmie opawskim, w spo­
sób przez nas przewidywany. Mianowicie n* wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu śląskiego odczytał poseł 
H r n b y  imieniem posłów czeskich i polskich de­
klarację z oświadczeniem,, że posłowie czescy i 
polscy uważają założenie słowiańskich seminariów  
dla kształcenia nauczycieli za konstytucyjny obo­
wiązek zarządu oświaty, za postulat pedagogiczny 
1 za zadośćuczynienie nie dającej się zaprzeczyć 
potrzebie. Posłom słowiańskim nie chodzi wcale* o 
upośledzenie lub zagrożenie szkołom niemieekim. 
Są oni przeciwni utrakwizacyi. Posłowie polscy i 
« •» »  uważają jednak załozani* paialsrek .»« XD.

1  l e a l r a  w o j n y .
Z dwóch ogłoszonych wczoraj w Petersburgu 

depesz generała Stoessla wynika, że Japończy­
cy bez przerwy niemal bombardują Port Artura, 
a od czasu do czasu ponawiają ataki na po­
szczególne forty. A tak ta k ., wvkonany przez 
jeden batalion japoński w dniu Ib b. m. na wo­
dociągi twierdzy, według relacyi gen. Stoessla, 
został odparty, tak  samo następny, podjęty z 
większą “iłą W Ozifu krążyły wczoraj rz< komo 
zupełnie a u t e n t y c z n e  wieści, że we wtorek 
nad ranem rozpoczął się nowy o g ó l n y  a t a k  
j a p o ń s k i  n a  P o r t  A r t u r a ,  którego celem 
było głownie zdobycie fortów na północnym 
wschodzie twierdzy, a który skończyć się miał 
zdobyciem dwóch fortów koło S z u n s z i j i n g .

Z pola walki w Mandżuryi od kilku dni 
mało tylko nadchodzi wieści korespondenci an­
gielscy skarżą .się znów na cenzurę japońską, 
którą podobno w ostatnich dniach ponownie 
bardzo obostrzono. Dotychczas fakr raki był 
zawsze zapowiedzią nowych ważnych wypad­
ków wojennych. Zdaje się. że armie japońskie 
tak się już zbiizyły do liuij rosyjskich, że u 
trzymanie tajemnicy wszelkich ruchów stało się 
podwójnie koniecznem. Ostatni telegram gene­
rała K uropatkina do cara donosi, że w potycz­
ce z podjazdami rosyjskiemi, stoczonej w dniu 
17 b. m. pod R a m a  p u d z e ,  wzięła udział 
cała brygada japońska.

Według taj relacyi większa już część wojsk 
japońskich przeprawiła się przez rzekę Taitze, 
a oddział wysunięty pod wspomnianą miej­
scowość otrzymuje znaczne posiłki. Wiadomość, 
jaka nadeszła wczoraj do Rzymu, a według 
której wielka bitwa pod Mukdenein j u ż  s i ę  
r o z p o c z ę ł a ,  zdaje się być znów przedwcze­
sna, tak  samo druga, jakoby generał K u r o k i  
już przeszedł rzekę Hun i zaatakował od wscho­
du lewe skrzydło rosyjskie.

Dzisiejsze depesze przynoszą tylko wieści, że 
armie japońskie zbliżają się do rzeki Hun i że 
walna bitw a spodziewana jest lada dzień.

(Telsgramy „Nowęj Reformy1’ i  21 września.) 

W  przededniu walnej bitwy.
Mukden. „Biuro Reutera" donosi: Bitwa lada 

chwila się zacznie. Japończycy posuwają się 
naprzód w sile 8 do 9 dywizyj. Wysokie zbo­
ża wszędzie iuż zżęto, nola są więc puste. — 
Tuż przed frontem pozycyj rosyjskich płynie 
rzeka Hun

Japończycy maszerują do Wukdenu.
Londyn. Nnliczne depesze z pola walki w 

Mandżuryi, jakie tu  dziś nadeszły, potwier­
dzają poprzednią wiadomość, że armie japoń­
skie rzeczywiście maszerują na Mukden. Ró­
wnocześnie donoszą, że Kuropatkin, mimo otrzy­
manych [ ' o s i ł k ó w ,  zdecydowany jest przyjąć 
bitwę dopiero pod Tielinem, Mukden zaś o- 

{próznić bez walki.

Nowe szturm y do Portu Artura.
j Czifu (Doniesienie B iura Reutera). Podczas 
i ostatnich 19 dni czynili Japończycy przygoio- 

tfunia do ataku na Port Artura. Japończycy

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

J V A  D F K Ł A 3 T  E -
^ A r ty k u ły  w  t y m  d z ib le  n ie  p o c h o d z ą  od  

R e d a k o y i) ,

Zawiadom ienie.
Wobec złośliwie rozsiewanych pogłosek, ja ­

koby piwo tenczynskie na wystawie metalo­
wej było podawane, oświadczamy, że piwa na­
szego na tej wystawie nie było i niema.

Z poważaniem
DyreKcya Akc Browaru w  Tenczynkit

Dr Michał Łopaciński
h. sekunuaryusz szpitala św. Łazarza. ordvnu e

w  chorobach wewnętrznych
od godziny 3—4 Ulica św Marka, L. 5 panter

(róg Refoimackiej). 2614 4 6

W w i e z i e  i t e i e p l i c m  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 21 września.
Budapeszt, Dziennik urzędowy ogłasza dzi­

siaj sankcyę ustawy o podwyższeniu listy cy­
wilnej.

Stypentiya z fundacyi Dydyńskiego.
Wiedeń. Przid najwyższym trybunałem Kasa­

cyjnym toczyła, się dziś sprawa fnudacyi Dy- 
dyńsk.ch. Zmarły fundator wyznaczył w testa­
mencie, spisanym w języku łacińskim. styD sn- 
dya członkom rodziny i nazwiska Dydyńskich 
Starostwo udzielało stypendyów z początku nie- 
tylko noszącym nazwisko Dydyńskich, lecz tak ­
że innym członkom rodziny, później natomiast 
ograniczyło je tylke do pierwszych. W skutek 
zażalen.a reszty członków rodziny fundatora 
sprawa dostaia się przed trybunał najwyższy, 
który atoli dziś nm -ozstrzj gnąi sprawy, lecz 
zastrzegł sobie aecyzyę na później.

Koronacya Króla Piotra.
Belgrad. Wczoraj wieczór odbyła się uroczy­

stość p o ś w i ę c e n i e  i n s y g n i ó w  k o r o n ­
n y c h  Po godzinie 4 zebrali się w kościele 
dustojn.cy urzędowi generalicya, korpus oficer­
ski, deputacye, korporacye i goście. O pół do 
6 wyruszył z konaKu pochód z insygniami ko- 
ronnemi i przybył o 6 do kościoła. Tutaj me­
tropolita odebrał koronę biskup z Szabacu jabł­
ko państwowe, biskup z Niszu berło, biskuni z 
Ziczy i Zajczoru purpurę i złożyli to wszystko 
przed ołtarzem, poczem odhyła się ceremonia 
poświęcenia insygniów. Potem ułożono je przed 
bramą główną konostasn i postawiono przed 
niemi honorową wartę. Po całej ceremonii od­
niesiono w pochodzie sztandar królewski do 
koDaKu.

Belgrad. 'K ró l pościł przez 3 dni przed ko- 
ronacyą. a wczoraj żywił się tylko herbatą i 
owocami. Przed koronacyą przystąpił król do 
komunii.

Belgrad. Pomimo deszczu, ruch po ulicach 
odbywa się baidzo żywy. Sensacyę obudzą 
denutacya b c ś n i a c k o - h e r c o g o w i ń s k a  
z Szanticrem z Tużli i Festanowiczem z Mo- 
staru na czele. Przybyli nadto Serbowie z Ba- 
natu, z Baczki i Sławonii w strojach narodo­
wych. Pułudiiiowo-sJowiańscy studenci, w liczbie 
przeszło 1006, przeciągali ulicami i śpiewali 
hymny narodowe. W czoraj wieczór odśpiewali 
serenadę przed konaki jm i poselstwem rosyj- 
skiem

Wczoraj przyjechał koleją cza~nogórski na­
stępca tronu, ks. D a n i ł o  z małżonką Na 
dworcu powitał go król. a nadto przybyli na 
powitani* posłowie: rosyjski i włoski. Król na­
dal ks. Danile gwiazdę Ka^adżordżów pierwszej 
klasy.

Belgrad. Koronacya króla P iotra odbyła się 
we ile zapowiedzianego programu. Wypadku ża­
dnego nie było.

Książę Ferdynand a Austrya.
Paryż Korespondent „F igara" rozmawiał 

z zastępcą dyplomatycznym bułgarskim Zołto- 
kowiczem o wizycie księcia Ferdynanda w Wie­
dniu Żołtokowicz oświadczył że wizyta ta  nie 
była wyłącznie aktem grzeczności, lecz także 
wynikiem znacznego polepszenia się stosunków 
między Bułgaryą a Austro-W ęgrami.

Marynarka francuska
Cherbourg, RomisyŁ dla zbadania stosunków 

m arynarki rozpoczęła swe prace pod przewod­
nictwem senatora Clemenceau. Komisya prze­
słuchała prefekta portu i kilkn admirałów. Ad­
mirałowie wypowiedzieli zdanie, że zaostrzenia 
dyscypliny byłoby pożądane.

S+rejki we Włoszech
NeaDOl Zjednoczenie delegatów koleiarzy n- 

ohwaliło podjąć pracę. Dzisiaj rano powrócili 
1 do pracy robotnicy wszystkich gałęzi. Dzien­
niki zaceęij napowrót wychodzić, W Wenacyj,

F u j h t a o - i j e ł e t j c n i  lecznica
Dr. A. Tarnawskiego w  Kosscwie
(za Kołomyją) otwarta do końca października.

Jesień tn  piękna i ciepła Knracya owocowa 
i dopełniająca d o  pobycie w zdrojowiskach.

2511 8 £

Dr B rum  Wcjciechnwski
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 
Uniw Tagiell.. ordynuje w chorobach Kobiecych 
przy uncy Podwale L. 9, I piętro. Teleion 362 

(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim).

Oostac można wszędzie.

niezhędny krem do zębów
utrzymuje zehy ezysfemi, M i n i  i  zdróweni

C U  k .  d o a t a w r y n  a d w o r n t g a

Puder antyseptyczny
M u ¥ u  Mydło hyt}ien»czne---

J  293 39 0

dla niemowląt i dzieci
p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  

Cenai 70 ha> tfszed z le  do nabycia.
Główny skład wysyłkowy

S . H ay . a n ts k a r z .  c l  flo st. n a d w  L w rw .
- n M W M M M U a i W l I W B W W B M I A P  OT*

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 21 wrzeeniL
Akcye austryackiego Zakład" źradytewegc 658 50 

Akcye węgierskiomi óaidańu kredytowejro 769 Aaoye 
Augicliankn 2r2'Mt. Akcye Bnioubanka 533 —. Akr.ye 
l/anderbanKn i47 50 Akcyb Bankv8iviau 550 - .  ifaciye 
Boóencredit 961 Akcye Galio-"jakiego Bankn mrote- 
cinegc 54< —. Akcye kolei państw owych 64 7 75. Afcoya 
kolei poindnioTcoj 87'—. Akcye kolei SibotPa! 423—. 
Akcye kolei Dńłuocnej 6500 - .  Akcye koVi crorninwib- 
ckiej 573 — Akcye Alpini 490 — Akcye Rims Mnranyi 
529 — Akcye fó-askiugo Towar*yst*va żelainego 2477 — . 
Akcye Fabryki broni 4H4 —. Akc,y« Tureckie tvtoniovre 
31^'ho Aicve 'galicyjskiego Karp*,.kiego Towartrstw* 
naftowego l'i4b Obligacje węgie-skic indemmtaryine 
97 45 R inta majowa 99‘35 Renta koronowa »riatrv#rka 
99'4'i. Renta koronowa węgierski, 97'50. 56 1 lis ty
Towaraystwa kredy-owego iiemakiego 99 .1 L 4*. LUtt 
Ranka hipotecrnecc 99- 4*/,*<'„ lis ty  Rani-a bipote-
etnego 10170. 5- Listy Ranka hipotecznego 15Sr—. 
4‘7„ l.iuty Bankn krajowego 99 40 4 ,%  '/iBty Rankę
krajowego 1H'75. itomonalne obligacje Kankc k-«r 
jov,ęgo i03'46. 4"/n galicyjskie obligacye propinacyjne
99'7r. 4”/0 gahcyjska pożyoika krajowa t  1893 i. 99 6 .-. 
4’/e Pożyczka "li-st* Lwowa 97 26 Fa-s)' tureckie 134 50 
Marki 117 47. Robie 253 75

Usposobienie: Silni na lokalne i Dndapeszteńskie ku­
pna T arg  montanow i papiery bankowe ożywione 

Lakier silny 2vS Spirytus spokojny 63 6 - 5 4 '—. 
Natta nieunuen.ona.

n w  onMUHtWHH w  n
Cennik Izby handlowej I przn n tysłow ej

W K rakow li
■i 21 wrzeżni* (gods, 1 w połndnie.)

I. Waluty płacą żądają
Ruble papierowe . — . . 263 — 2,14 —
Marki niemieckie . . 117 - -  117 65
Franki papierowe 95 — 95 f.<)
Dwadriestoń-ankówki w słocie 19 19 10

II, Listy zastawne 
4*. iństy zastawne prem. Ranka nipot. 111 *0 — —
4‘ iństy zastawne Banku nipoteczu. i ul 50 102 20
4*/« E*8 75 99 75
4 ' / 0 Listy zasri wne Ranku krajowego 101 50 lu2 50
4e; l isty zastawne Banka krajowego 99 — 100 —
44/j Listy zaat gal Tow kred ziem. nieoL 99 50 lo  50 
4% „ „ „ „ B U -letn 99 75 -  _
4*/„ ,  .  ,  ,  5M-letn hu —  loe „

III. Obligaoye I potyczki.
I 4”/5 Galicyjski* obligacye propinacyjne 9* #5 100 25

4•/„ P.ćyczk* krajowa * r. 1893 98 76 9u 75
f i ,  Różyczka miasza Lwcws . 96 50 97 pą
41/,4', Pożyczka miast* Lwów* 101 — lfrj —
6•/„ Obligacye komunalne Banin kraj. 102 75 108 60
4% '/o Obligacys ‘.omnn Bankn kraj. lOt 40 102 25

i 4*. Obligaoye koiejswt . . M m  99 6U
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Inteligentna nsoDa
p o s z u k u je  ia j;c i*  biurowego Łtf. n en ia  pod 
J .  B. priyjmuje Gł. Agencja D*ienniki5w i 
Ogioa »6 Plac Macyack: 1 3 3673 1 3

Sklep duży
mogący Mnżyć i na skład, okiennica i drzwi 

.aine podwOjnt. «*o w y n a ję c ia  u d  1 p a  
ś d s l e r m b n .  Wiadomość u stróża ulica Ogro­

dowa Nr 3. 3684 1 3

R a t p o r a a  trawcowa •okien w donrakh
prywatnych. I la r y a ,  nl. .1 abłanowskich Nr 3, 
na ręce p. Jędrzejowskiej. 3678 1 3

Handel łakoci
z pokojami do śniadań w Czeruiowcach 
w wybornem miejscu, z rocznym obro­
tem 100.000 koron, d o  w y n a j ę c i a .

Wiadomość: A rchitekt W Rempler 
w Czerniowcach 9675 i 3

P i a n i n  A  o z d i Du t ,  m ało  używ ane, 
r l d l l l l l U  do «pr^«danls. Bynek
głów ny  24 og ladać m ,żna od 10— 1
i 2— 5. 3673 l 3

Udzielani lmcyi sum
za przystępną cenę. Uczennica Mieczy­
sława Herbowskicgo, profesora Konser­
wator ynm w W arw a wie i w Moskwie. 
Ul S to la r sk a  Nr 4 . II p. gtrft i 9

Profesor gimn.
priyjmnje s .ia d e n to w  pod pizystępnemi wa­
runkami na mieszkanie Wiadomość: n l .  K a- 
p n c y ń s ltn  1. 3 , I I I  p . 3676 1 3

Paryżanka
przybyła z braucyi. udziela lekcyj ję ­
zyka francuskiego, konwersacyi i kur^n. 

Ulica Studencka I. 5 od 2 do 4.
3674 1 3 

J « n t  d o  a p r z e d a n l a

Plac budowlany
przy cl. Topolowej na przystępnych 
warunkach 2S7» i 3

Bliższych wiadomości udzieli Zarząd Towa­
rzystwa Wzajemnej Pomocy, jak również przyj­
muje oferty codziennie w godzinach jd 2—4 
pop w Domn aaadem sala Nr 94, nl. Jabło­
nowskich 1. 8. Termin zgłoszeń do dnia l pa­
ździernika b. r. Z a rzą d .

T e c h t i i M
z dłuższą praktyką, dobry rysownik i 
rachmistrz budowlany, znajdzie natych­
miast posadę w większem biurze bu­

downiczym w Krakowie. 
Zgłoszenia pod JT. 1 0 ©  poste re­

stan te  K r a k ó w .  3686 i 2

L e k c y j
nero i; k realne? 'dzieła słuchacz IV r. pon- 
teeh n ik i wiedeńskiej za mierni m wynagrodze­
niem. W S 5352 Kraków poste rest z» oka 
zenie™ kw ito  inseratowego. 2 4* 2 3

Do wynajęcia
w najzdrowszym punkcie m iasta p r z y  
n l. W a r s z a w s k i e j  N r  3, > d paździer- 
n 'ka mieszkanie na I piętrze, złożone 
z d iego saionu, jadalni, trzech mmej- 
sz t 1 pokoi, gard er by, kuchni, łazien 
ki — Balkon od nlicy i duży bal­
kon. o d  ag^rodn. —  Tamże pokój ua 
Illcim  z meblami lub bez. 2846 3 o

Y ,  JL G Ł  ’ > Ż U R Y
,,N o w o ść“ P in o i n a j le p s z y  ś io d e k  p r z e c iw  g r z y b o w i, E x s ic c a to r ,  A n b im eru lio n  i K a r b o lin e u m .

OTJp ti/o jro  bursztynow o-olejno-lakierow ą farbę, najlepszą 
. l i  uioii.U  do lakierowania podłóg, nieprześcigniocią co do 
trwałości, wydatności i połysku, bardzo łatwą do użycia, wy­

sychającą pod gwarancyą w przeciągu 6ciu godzin.

Glazurę bursztynową firm j 
L. Mara. Gaaden. aadajacs 
podłodze połysk za jednem 
pociąg niecieui.

Farby olejne do użytku goto­
we w różnych koiorach.

Farby i Lakiery do drzwi 
i okien.

Farbę szybKo schnącą pod 
pendzlem nazwy

Farby olejne do podłóg.

Masę woskową i francuską 
do zapuszczania podłóg i 
posadzek.

L a k ie r , K red a  i G ąb k i do ta b lic  s z k o ln y c h .

L I N O L E U M

p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  
n a j n i ż s z y c h

Ręim
S p ó ł k a

K ra k ó w  
R y n e k  3 7 , L in ia  A-B.

C E R A T Y

i ń j jn  z Linoleum, ceratowe i japońskie. —  Chonniki 
i kokosowe. — Rooóżki kokosowe, żelazne i 

szczotkowe, —  Ceraty na stoły i meble
Artykuły do czyszczenia sprzę­

tów domowych.
„Rapidol1* nieprześcigniony płyn 

do czyszczenia metali. 
Artykuły do prania.
M eteryały do świecenia. 
Artykuły hygieniczhe.
Farby do farbowania ma te tyj 

i piór
bezpieczeństwa do opasywania się 
fekoylne — Sr

Szczotki i Pendzle uo czy­
szczenia mebb.

Szczotki do froterów, podłóg.
Szczotki do zamiatania.
Szczotki do szurowauia.
Trzepaczki trzcinowe.
Pióropusze do kurzu.
Szczotki . Aparaty do czy­

szczenia dywanów.
Papiery transparentowe — Linewki

przy myciu okien. — Środki oeslnfekoyjnr rodkl owadogubne

C H O D N I K I
L A W N  T E N N IS , K ro k ie ty , K u le  i K ręg le , H a m a k i, P iłk i  gum ow  e i nożne, H u ś ta w k i, P rz y rz ą d y  g im n a s ty c z n e ,

P rz y b o ry  do ry b o ło stw a .
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POLECA

na składzie wielki wybór świeżych materyałcw krajowych i zagranicznych
jakoteż

S k ł a d  g o t t w y c h  u b r a ń .

*
0  
X  
V

1 
l

Akademii
poszukuje lekcji. Chętuicby przyjął także le­
kcję jęsjk  i włoskiego lub rosyjskiego. K r a ­
b ó w  poste restante 8 8 1 2665 1 2

w  Z am ó w ien ia  w y k o n u je  w edług  a n g ie lsk ic h  ru rn a l i .  asas 3 w w

O X O X O X O X © X eX O X © X Q X aX © X eX O X © X O X O XO XO XQ XQ X© XQ

K .  Z i e l i ń s k i
O p ty k  i  M echan ik , K ra k ó w , l in ia  A-B 1. 3 9 .

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do p,sa­
ni a. także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej kons‘rn 
k< yi binokle pryzmowe. bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do brom myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównana 
przez żadne tym poaobne.
Magazyn obficie zaopatrzony 

vt wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z nailepizych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcji gramofony i płyty do tychże. Wykonuje wszelki** naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
śziiEiem.ę szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie, zam ów ieria 
na osulary lnb binokle ze szkłami korahinowanomi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 g< dżin. f is i  36 o

Interes wsączany
z powodu słabego idrow-a właściciela, p.d 
koriystnemi warunkami d o  s p r z e d a n ia .  — 
E l >  8104 puste restante K ra k ó w  (za oka­
laniem kwitn inseratowego). 15 ‘7 3 B

s f l i j t i  p s z w e ‘n y tegoroczny), p uc- 
kę knra. yjno drseruw j, naz żadnych domit 
u ea  wywyii n blaszankauh po kg. z pasiek 
własnych, joż i opłatą poczty za 7 aoron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) larząd Ooar 
ziemskich I pasiek Zygmunta Utynsklegs w Sie 
mikowi,acs poczta Slemik**#: 2448 15 25

W a ż n e  d l a  w s z y s t k . c h !

WINOGRONA
k u r a c y j n e ,  co dzi -ń świeże. wysyłom 
do każdej miejs-.owości m szyk 5 cio 

kilowy za pobraniem
B a i i e f i k k i t 1 k o r o n  3 * 5 0  

E r l a u s k i e  k o r o n  3 *—
i  poważaniem

A M T O M  S I F K 1 C T
Kraków, Szewska 2.

handol aenkatosów, owocow zagranein jch  
i krajowych 3649 2 3

Do wypożyczenia
b HP. Q .ru.itux benzynow y z o-
w ą 9itg rdsta. cepofi ą  m ło c a rn ią  ( le k k ą

do przewozu) s-m  13 o 
K. B IC E , K o b ie r z y n  (p. loco).

na wynalazki, 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

p^ństwpch

I n ż y n i e r  S  i .  D i h a n k k i
1704 przys:ę g łj  rzecznik  paten tow y 3! W 

Wiedeń. VII.. LindensabMe 8.
w poolizn o. k. urzędn patentowego).

l ? y j  i z d z a j ą c
zaraz do W arszaw y, < i ] i r / . e d i i  m y  
tan io  um eblow anie salonow e i jad a lń '; 
forrepirtii, dyw any p o rty ery  i t, p
Straszewskiego S. II p>ętro 3662 1 3

syłs w 5 kg. koszykach upłatnie za zaliczką 
3 K «o h L. Prinz, Zaleszczyki. 2656 2 3

S J lk a  fo rte p ia n ó w
i p ia n in  używanych jest do *arzedani»
u stroiciela fortepianów 3t. Słoiwlń 
Hkiepo, Kraków, ul. Szewska 10. D p, 

3443 10 100

Zdolnych ślusarzy
uaszymowych i do montowania gorzelń 
poszukuje Fabryka maszyn i odlewar- 

nia żeiaza 2667 3 3 
E .  B r e d t a  i  S p  w  O t t y n i i .

K oncypioui
adwokacki. d< k t >r praw, s z n k a  p o ­
s a d y  w Galicyi za hodniej. — K . F .

T a r n ó w . 2647 3 s

f n ^ r i o r n i o  12 lat i8,ni'“jąca, z najlepszą 
U U A ł u l  U A  klientelą, z komtortem nrzą- 
dzona z dnżymi zapasami, z puwoan ćtosunki'.t 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
nr korzystnych spłatach. Adres w Adminiatracyi 
„Nowej Reiormy" pod 2571. 2571 4 6

m.aeń ki 
stracya

Poszukuje lekcyj
i II g;mn. I ii. Adres p ida Aćmini- 

Nr. heformy pod 2542. 3343 3 2

L
optyk  w K reliiiT ie,

przy ui. Fioryar.skiej 2, hut. Dr-td 
oolcca oknlary. cwikiery. lornetki, 
barometr? termometry, nrządza 
dzwonki e lek tr, teletony, gromo- 
chrony, po oenaoh umiarkowanych. 
Telefon Nr 309 87 o

J e d y n y  w y ió b  k ra jo w y !

Otrąoki migdałowe
z zap ach em  fiołkow ym  
do mycia tąk  i twarzy

Wyrób ’epszy i tańszy od zagranicznych.
Wyrób i skład wDrogueryi pod „Lwem-' 
pod firmą J. W iśniew ski, Kraków, 

Stradom 7. 2223 14 o

Korzystny interes
D o s p r z e d a n ia  lnb dłuższej dzietżawy DOM  
o 6 p< fe oj« :h z pysznym ogrodem i przyległą 
parcelą pod bndowę 300 sążni f j  na Zwie- 

256 1 rzyńcn 2 kim. od Rynku. 2 3 
Wiadomość przy ul. Gołębiej 6, II- piętro.

■^©©©©©©©©©•©©©feii©4>«j#®»o©®4wa c a 

I O t w ó r z ;

S K Ł A D  P A P I E R U

)li©©©©©©a©®C “ TSt*®©©®®©©®

O t w o r z y w s z y  p r z y  4x 1 .  B r a c k i e j  1 .  6  ~
©
9

0  1 . .. ;,v 
© da&taeSi
3  przvborów .szkolnych, zabawek dziecięcych i dzwouttów elektrycznych, 
© poleca się P. T Publiczności, .nadm ieniając, że wymienione przedmioty 
& ___ sprzeaajp po bardzo umiarkowanych cenach.
§  g£8670gi • Z szacunkiem M a r y n  N ie z a b i to w s k a .
© « e©A©©e©©&©o©«o©©eK>Ge©e«d© © c .  ©©©©©©©©c©«sea©©©®©©©©#©#©®i

H e rb a ta  s  B ro d ó w  I 9  04 Sawloo ńawns zo twoj dokrool | zai esbr mona prawdzlw

HERBATĘ ROSYJSKA

© H e r b a ta  % B ro d ó w ?  J

ibiozr mojowsgo polaoa banó«l
, J B L d a . m . o ^ n i r l o s B z ^
W B ro d a eb  na pograniem roiyiakiem. . 76 4

1 fant ,,Fa«llljnaj“ bardto dobro] ałr. 1.40
1 funt „Malanga da M a^au" w oryg. opak,, najlupszoj 8.50 
1 font „linparlal“ cesarskiej, w oryginalrem opakowania 8 50 
1 funt „Okruohiw" 1 najlepszych herbat zwitto^Toh , l -20 

-Kawa Ceylon, znakomita. franuO 6 kilo . , , , . t '—
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kile . . .  . złr. 4-—

i e e - H W t W H ś U M M I  r a a m .4  ■ o » ' u  ■,

B arttzo  w  t o ły s x  n a  W m
zapewrtja się nawet ( l i c u p r a u i i e j  ręce przez 

nadzwvcj;aj proste użycif słynnego w świecie

krochmalą o srebrnym  
połyska =r~-rrr̂

wyrobu firmy 2410 4 6

F R I T Z  S C H U L Z  ju n . A k t - G e s .
EGER u. LEIPZIG . 

t*iw<feivfy tylko ze znakiem ochron. „Globu*“ i ,.Zelazki#m,‘
W pudełkach po 24 li dostać można wszędzie. 

S e c — ©— © • • « — — © • • • • © • •« i<iw w w i » M ś H H m w w > a y

Koleje wąskotorowe

A l O W O  O T W A R T Y

M A G A Z Y N
Towarów BlawatnycŁ' i M m  Meciitsi

pod rirma

MASSAR
a p r so d a je  i^ w y p o iy c z a

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y !

Katodermia
beztłuszczowy środek, schnący natych­
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk 1 tw arzy przy spierzehn.ęc:u i po- 
pęsaniu uaskórka. —  W ygładza skórę 

i czyni ją białą.
Skład i wyrób w Drogneryi pod „Lwem“ 
pod firmą PTJ. Wiśniewski", Kraków, |

Stradom 7. 2225 13 C

W  k u n s i s .  i K a k l a d s i e

S P B Z E S A Z 7  i  K U P N A
H .  T e i e a z n l c k i e i

przy ul Szewskiej tir. 10, !. piętro,
zą tanio lo n*t,yoi« (żaretnry mebli salon, 
w stylu „bsroc" preUesans", rsecesy*“ i t. p. 
Kilka sypialni i jadami stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Swiecuuik piękny łtneckl, 
Ssachy t  kości słon. artystycznie neżb., Obra- 
ty  stare i 2 .Tnlinsia Kossaka, Kr seta srebra 
auwego ra  12 oeńb stołcW.x de*e> 1 kawow., 
Lustra ^antyk), £aua».'abry s ebrne i z bronzu 
antyk 1 nowoczesne kils.anaści« przeumlotćw 
mah,, 2 Fortepiany dobre Biura, Salonki 1 t. p., 
Saion kompletnie uraądaony ni^ahonlewy kryty 
adam iszkiem w stylu „Empir"', 3 Szafy mrh. 
ładne. Garderoba męska i damska 1.-62 23 n 
Zak>ad pr?yj«iu|« powyższe przedmioty w komis

Hars prywatny
dla nauki

rachunkowości państwowej i hu- 
chalteryi pojed, i podwomej.
Przygotowuję w najkrótszym czasie 

do egzaminu z rachunkowość1 Daństwo- 
wej, kupieckiej i ugólnej. — D’s zr 
miejscowych odrębny system nauk; z ,rft- 
wnym reznltatem. — Przytem uczniowie 
mogą b e a p ła to te  p o b ie r a ć  lekcye 
ka' grafii. języka nieudeokiego, steno­
grafii i korespondencji handlowej. 1»1* 
m e z a u io ż u } e h  udzielam nauki 2 razy 
w tygodniu bezpłatnie 

P. T mający zamiar poświęcić się 
zawodowi ai hunkuwemu, względnie 
prze:,-, złożenie egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za 
sięgnąć przedtem informacji, ktćrej naj­
chętniej udzielam. 2286 10 20

D a P a ń  o s o b n e  g o d z in y . Wa 
mnki bardzo przystępne.

H e n r y k  G o tth e b .
rut. egz. naucz, rachunkowości państw.,
Kraków, ul Dietlowsica 6ó II p. 

i o  o c  o c  o o o o o o o o

lep. Fabryka wagonów i maszyn Tow akc. wflaab.

W KRAKOW IĘ UL. FLORYAŃSKA L. 15
P O L K i’A N A  J F S I E Ń  1 Z I M Ę -

N o w o śc i w m a te ry a c h  w e łn ian y c li i je d w ab n y c h , 
-ygrielki w y b ó r r ia n c le k  i B a rc h a n ó w  n a  b lu zk i, 

m a ty n k i  i s z i a f m ż k i .
O G R O M N Y  W Y B Ó R  k on fek cy i d zif-cięoej: P a lta  
i ubrańka dla ch łopców  do la t  10, dla pan i«nek  su k ien k i 
n altocik i i p e lery n y  do la t  16, oraz knpelueze, czap eczk i, 
kapturki i  w ie le  innych  a r ty k u łó w  w  zakres, k o fek cy i 

d z i e o i ę c e j  w ch o d zą cy ch .
Polecając się łaskawej pttmi ci 8z.in iwnej Publiczności, proszę upr*>jro>* 

•  poparcię mego tnagazrm, a srarantem mojem b“dzie zadość u z y :i/ u )bor«wTm' 
towarami j niską ceną.

Magazyn f  D ie s le  
i święta m m l i  gJózef Massar.

W ywóz winogron stołow ych.
6 Kg koszyk szlachetnych winogron K 3'40
5 Kg. „ b rzoskw iń............................ „ ;{-6g
5 kg « śliwek - . . „ 3 -
6 eg pomidorów „ 320
5 Kg baryłkę wybornego białeg* wina

stołowego ..........................,. 5‘—
5 kg baryłkę wybornego czerwonej#

wina stołowego ................. „ 7 80
wysyła wszędzij opłatnia za zaliczką 

Jan Stefanorló, Dnfl. > ei*j'-ir cŁan (Pd. W# ry) 
2457 8 10

Zastępstwo d l»  Galioyi i Bukowiny:

Elfermann AComp., Lwów-Drohobycz.
Skład  koców  a ła w u c k io h .

U E U l H N f R ^

10 koron dziennie Dobra okazya
i więcej łatwo mogą z u robić rzetelne 
osoby praez zastępstwo clth artykW a 
wszędzie pokupnego. Bezprzykładnie ko­
rzystne warunki, Kapituł me potrzebuy, 
ani też nie żąda się wiadomości zawo­
dowych, Zgł. pod F K 406, przTjinnie 
Henryk Schalek. W.edei.. I.. Wollzeile 11.

2693 * H

age ■ : f
N s  I
I f t :

■ itHMl

[SB

m m

dla w ysłużonych podoficei ów stała 
posada z em ery tu rą  i dobre docho­
dy S tabilizacya po up ływ ie pier 
wszego k w arta łu

Z gł szenia pod ,.P o d r ó ż u j ą c y 04, 
K r a K Ó w  poste restan te . 2639 1 li

K r a k ó w , K tra d o m  1. 23
(dom własny), 2432 7 u 

poleca ftw/tj bogato zaop*trKony

S M  wszeM ch to^arow biawatiiycli, 
anoi-islinli i f im n s la c li j c M n y c l i ,  

matery), czamycl) i Ł lorowycli,
oraz wielki wybńr

ak&ju&itów lyonsklch i plu»*o_ „jar­
ych  1 kolorowych, atjnnw. «elwetow  

kolorow.cb v  różnorakluh deieniaoh  
na bluzki

V ielk wybór chodników, dywanów angielskich i smyrueuskioh w 
najuowszyrli deseniach secesjjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
Stor tiulowych, oraz wielki wybór plutzAw kolor ru yrj  i bureUr' na 
pokrycie mebli- częściowo hurtownie po cenach fabry&z., tudziez 
■•eEjrtki materyj jedwab., c»axny«h i kolor., onaz resztki matery, 

wełnianych po ceuath o pulowę zniżonych.
S k ła d  p łó c ie n  i u z y r ty n g ó w .

E k strak t
m i ę s n s f i

W u  nowy prakiyczoy aposob opakowania, mała
c y n o w y c h  t U D f t ś L n ,  uość natychmiastowe łatw*| P^yrządzeni®.

D in M y śliw y ch  I »|>»r*owc«Vw *********1 813 5 »

Z Drukarń, :, t iei (przedtęp# ped fcnBa Nowa Dr«k*n* a Jasiellośsjtft') w Łrak#wie, s.1. Jagiellońska 1 • RząO«* Bruna nu L. Górski


